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Wielkie Zgromadzenie Klasv Pracującej
odnędzie się D Z IŚ  w niedzielę 20 o g (0 30 w Sali Poseim?'*'e; (Gmach Skarbka), wejście 
od Placu Krakowskiego. -  Na temat sytuacji gospodarczej i politycznej w kraju referować 
bęazie tow, poseł N O R B E R T  B A R L Z C K I, prezes C. X. W. q  gg gj p p g

P ro jek t zmiany R o nsiy fu e jf u* A u strii
wywołał opozycyjne nastroje,

WIEDEŃ, 19. 10. (AW). Wniesio­
ne przez rząd 'przedłożenia w sprawie 
reformy konstytucji austrjackiet nietyl- 
ko nie wyjasnjły sytuacji ie.cz przeciw­
nie wywoiały bardzo sprzeczne, 'prze­
ważnie opozycyjne nastroje. Soclalisci 
oświadczają, że przedłożenia te nie’ jno- 
fcfśl nawet tworzyć podstawy do roko­
wań. Socjaliści zapowiadają, że nie 
dopuszczą do tego abjyi rządowe prze­
dłożenia w spfawie reformy konstytu­
cji stały się aktualnemu Ostafma „Arb. 
2 tg .“ poddaje je ostrej kijyltyąe i w dłuż 
szym artykule dochodzi do wniosku, 
że obecnie jedtjnem wyjściem z sytua­
cji bjłoby rozwiązanie jpariamentu i 
rozpisanie nowych wyborów. Wyn,ik 
Wyborow (przekonałby —  zdamem 

,j,Arb. Ztg.“ — autorów tyć!, przedło- 
ż:ń o absolutnej niemożności wprowa* 
cizenia tych reform w życie. Dma 19 
hm. odbyło się w Wiedniu Rosied’zeL 
nie mężów zaufania stronnictwa so­
cjalistycznego, celem zastanowienia się 
nad sytuacją. Równocześnie toczy się 
kontercncja przedstawicieli „Schutzbun- 
ću •

W obozie większości przedłożenia 
rządowe w sprawie refoimy konstytu­
cji spotkały się również z bardzo ostrą 
krytyką. Chrześcijańsko - Społeczni da­
ją wyraz przekonaniu, że 'projekt prze­
wożony przez rz id  ma charakter tym­
czasowy i że należy w nim dokonać 
z czasem szeregu zmian. Projektowi 
rządowemu zarzuca się w tych kołach 
9C>wnie, że jest zbyt przesiąknięty du­
chem centralizmu’. Prasa liberalna rów- 
ńież podkreśla konieczność pocziypie-

nia szeregu’ zasadniczych zmian w Pro­
jekcie przedłożonym przez rząd.

Jak wyglądać ma projekio- 
t v a n a  r t f o r m a  k o n s t y t u c j i ,

WJEDEN, 19. 10. (Pat). Przedłoże- 
trić o reformie konstytucji zawiera jesz­

cze następujące, godne zaznaczania po­
stanowienia:

Czas urzędowania prezydenta związ­
kowego przedłużony będzie z 4 r.a 
7 lat. Wjek uprawnionych db czynne­
go prawa wyborczego , podwyższony 
będzie o 1 rok, mianowicie d!o ukoń­
czonego 21 roku życia. Do biernego 
prawa wyborczego potrzebne będzie 
ukończenie 29 roku żypia. Dotychczas 
obowiązywało ukończenie 24 roku ży­
cia. Przy' wyborach ao Rady naród1', bę­
dzie Wprowadzony’ przymus wyborczy.

Ostatnie oddziały fmcusltre opuszczają Ems (Naifrbnja).

Na rycinje: oddział karabinów maszynowych na dworcu kolejowym w Ems 
< przed1 odjazdem.
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Luzy budżetowe
Kardynalnem prawem , najistotniej- 

szem każdego parlamentu jako cia­
ła prawodawczego jest nareszcie u- 
chwalenie budżetu państwowego. — 
Parlament ustala źródła dochodów 
państwowych, upoważnia rząd do i :h 
pobierania i decyduje o ich zużyt­
kowaniu. Rząd jako władza wyko­
nawcza ma wykonać budżet, a więc 
w ydatkow ać pieniądze państwowe W 
granicach przez sejm ustalonych i na 
cele przezeń w skazane. W tern w ła ­
śnie leży istota praw  parlamentu, ja ­
ko przedstawicielstwa narodu, a pra­
wem tym jest ograniczony każdy rząd' 
jako w ładza wykonawcza.

Marsz. Piłsudski w swoim ostat­
nim artykule o „Gasnącym św iecie" 
w ysunął koncepcję „luzów budżeto­
w ych"  t. zu. pozostawienia rządowd 
sw:odody w  przeznaczaniu pieniędzy 
państw owych na cele, które sam uzna 
za stosowne, bez pytania sejmu o 
zezwolenie na zmiany w budżecie,

Gdyby żądaniu temu stało się za­
dość praca budżetowa sejmu siałaby 
się fikcją, kontrola gospodarki pań- 
s towej orzez społeczeństwo zupełnie 
zostałaby zniesiona, znikłoby jedno 
z podstawowych uprawnień, bez któ­
rego ustrój demokratyczny nie jest 
do pomyślenia.

Wobec zbliżających się obrad sej­
mu nad budżetem, sprawa ta n iew ąt­
pliwie będzie podlijesiona i spotkać

Kejlcton „Dzionuifai bm l.t- i  21. X- 1929. 

,W. RAORT.

w v io d y  teatralne
Pewien wybitny psycholog lwowsiei, 

uważany 'powszechnie za idjotę, powie­
dział • ,.Jak^ miasto, taki te a tr " ! Po­
nieważ teatry miejskie mają obecnie 
zostać wydzierżawione, czyli, że Jnia- 
sto z teatrem nic nie będzie miało 
wspólnego, przeto nie trzeoa nawel, biyć 
wybitnym psychologiem lwowskim,, 
którego ogólnie uważają za idjotę. aby' 
wlyżej przytoczone powiedzenie zmo­
dyfikować. Brzmiałoby ono mniej wię­
cej : „Jaki dzierżawca taki team", al­
bo Im mniejsza subwencja. tqm większy 
deficyty— jeunern słowem: Szyller, 
mógłby całkiem spokojnie zostać w 
Warszawie...

Z tego też  założenia wychodząc, od­
byłem k ika  wywiadów dziennikarskich 
z oferentami na dzierżawę teatrów 
mieiskich. Czytelnicy zechcą mi łaska­
wie darować, że w wywiadach tych 
nie wymienię nazwisk interesowanych 
gdyż obecnie zmądrz a lent i inije chcę so­
bie fabrykować nowych wrogów. Sta 
rży wystarczają mi w zupełności na 
moje skromne potrzeby !

i luzy prawne.
się powinna z jednomyślną opozy- 
zją sejmu

Oczywiście w propozycj' tej prze­
bija stała tendencja dalszego u k ró ­
cania praw  sejmu, tutaj godzi ona 
już w jego istnienie.

Arg-ument, że życie jest płynne i 
i nie da się zakuć w martwe cyfry,, 
nje wytrzymuje krytyk., bo w  razie 
istotnej potrzeby, każde; chwili sejm

w a r s z a w a , i q . i o. (a . w .).
Ze statystyki dotyczącej ludności mi 
W arszaw y wynika, że obecnie miesz­
ka w stolicy przeszło 1,080.305 osób.

Z zarobkujących na poszczególne 
zawody p rz y p ad a : Kierownicy przed­
siębiorstw handlowych i przem. sta­
nowią około 60 tys. Właścicielu dro­
bnych sklepików, niezatrudriiający sił 
obcych 202 tys. Inteligencja zawo­
dowa (lekarze, adwokaci, oziennika-

Ktmanlkaeta loWn*
z  Rumunją.

WARSZAWA, 19 1 0 . -(A .  W.).
Dnja 25 rozpoczyna ją  się w  W ar­
szawie rokowania polsko-rumuńskie 
o zawarcie umowy lotniczej. Na mo-

Pozwolę sobie jeszcze zaznaczyć, żc 
w wywiadach niżej przytoczonych, nie 
chodziło mi o przyszłe zamierzenia ar­
tystyczne dzierżawców, ani o ich zda­
nie co do losu' i rozwoju —  tej /lak to 
mówią —  instytucji kulturalnej na kre­
sach, ani nawet o kampanję repertua­
rową w przyszłym sezonie. Starałem 
się głównie zebrać garść wiadomości, 
związanych nieodłącznie z pracą cha­
rakterem, intelektem i dotychczasową 
działalnością poszczególnych dzierżaw­
ców. Wiadomo bowiem, że rzecz i te 
są najtrudniej do skontrolowania i wy:- 
mykają się z pod ewjdencji nietylko ko­
misu teatralnej, ale nawet ogółu my­
ślącego społeczeństwa...

Zbyteczne chyba dodawać, że clic jc 
uzylskać informacje źródtowie. i z pierw­
szej reki, nie zwracałem się po nie do 
interwiewowanych bezpośrednio. I tak 
n. p. o dzierżawcę A., pytałem dzier- 
dzjerżawcę B a o panu B. udzielił mi 
wyczerpujących wiadomości pan A.; o 
panu C mówjł mi przez godzinę pan 
Do i t  d'. Każdy wywiad1 'powinien być 
zasadniczo objektywny i obejmować 
całokształt tego, o czem sie dowiedzieć 
pragniemy. Człowiek uazielaiący wy­
wiadu o sobje, jest bowiem zazwyczaj 
przesadnie skromny i rrechętnie zwie­
rza się z intymnych przeżyć i przejść

może uchwalić zmiany. Trzeba tyl­
ko sejm do w spółpracy powoływać.

Szczegółowy budże istotnie krępuje 
rząd w jego poczynaniach, ale jest- 
to ustawa skarbowa, która jak kaz­
ka ustaw a jest krępującą.

Jak każda tendencja obchodzenia 
p raw a u  praworządnym państwie 
musi się spotkać z Opozycją i /adud 
luzy są w  te dziedzinie niedopusz­
czalne, nie są one też do pomyślenia 
i w  budżecie. Rząd jest władzą w y­
konawczą i nie może wkraczać w 
prerogatyw y sejmu, podobnie jak nie­
dopuszczalne zjawisko odwrotne.

rze etc.) 56 tys Lhzędn ;y biurow i 
97 tys. Funkcjonarjusze publ. (po­
licja, siraż etc. 13 tys. Robotnicy 
wykwalifikowani wraz /  rzemieślni­
kami — 158 tys. Na 100 mężczyzn 
przypada w W arszawie 117 kobiet.

Cyfra śmiertelności w  W arszawie 
zmniejszyła się znacznie w  ciągu 
■paru ostatnich lat. Najwięcej bo 17 
proc. ofiar zabiera gruźlica.

cy tej konwencji zaprowadzona b ę ­
dzie stała regularna komunikacja lot­
nicza między Polską a Rumunją. — 
Pierwszym etapem u okuw ań  będzie 
ustalenie ogólnych zasad urnowy, 
drugim zaś omówienie szczegółów 
technicznych.

życiowych. O Wide dokładniej poin­
formuje dziennikarza osoba Postronna.

Tej zasady trzymałem się zawsze i 
dlatego miały moje wywiady popular­
ność i wzięcie1.

Tyle wstępu —  a teraz aa rem !

WYWIAD Z PANEM A.
—  Słyszałem, że pan dyrektor sta­

ra się o teatry lwowskie?...
— Tak jest. Napoleon powiedział, 

żc każdy żołnierz nosi buławę mar- 
s z a lK o w sk ą  w  tornistrze, a Henryk IV. 
pragnął, aby każdy cham miar na nie­
dzielę kurę w garnku...

—  To bardzo łednie, panie dyrekto- 
rzejdale mnie w tej cnwih me choaz, 
am o buławę, ąfti o to czy fcan będzie 
miał na niedzielę kurę w garnku.. 
Chciałem się tylko zapytać, co pan są­
dzi o swoim kontrkanoy bacie ..nu

]— O panu B?... Człowiek z jednej 
bryły. Kryształ! Chociaż jest moim 

;Ws,.ó’zauodniKjem i najpowain e.szym 
przeciwnikiem, nie mogę o nim, ni: 
złego powieazjec. Znamy się od lal 
dziecinnych i pokochaliśmy się serde­
cznie, pomimo, że jego |matka big!a o- 
sobą ILkkiego prowadzenia się. a oj­
ciec notorycznie się zapijał. Z luch też 
powodów tmoay B nie mógł ukori-

W Warszawie jest 158.000 robotn ików
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Przed kampania kmsfyiucymą.
Cele polityczne sanacii, sprowadza*- 

ją się do zmiany Konstytucji w duchu 
projektu Be-Be. Cezarystyczne ten­
dencje tego projektu1, mają przeciwko 
sobie zdecydowaną większość społe­
czeństwa oraz wyrażającego jego wolę 
sejmu, tak. że projekt ten niema real­
nych szans przepraw a'zenja go w dro­
dze naturalnej.

Zdają sobje z tego sprawię i kierar 
wnicy1 obozu sanacyjnego. W  niemo­
żliwości zrealizowania planów Kon­
stytucyjnych sanacji tkwi istota kon­
fliktu pomiędzy1 rządem i sejjmjem, w 
tern tkwi powód slawkowych gróźb, 
„łamania kości11 i zaostrzenia frontu 
przeciwko lewicy Sejm obecny dla o- 
bozu sanacyjnego nie przedstawia wię­
ksze} wartości, potrzeba tolerowania 
go jednak kierowana jest względami 
na projekt konstytucji

W zwjążku z mającą wejść na po­
rządek ob-ad sejmu sprawą „rewizji11 
konstytucji, premier Świtalski wygło­
sił onegdaj wobec posłów i .senatorów 
Be-Bc przemówienie, w  którem wska­
zywał na konieczność zmiany konstytu­
cji, jako najpoważniejszego zadania 
chwjli obecnej.

Zdaniem p. Switaiskiego, nikt w  
Polsce nie kwapi się z obroną marco­
wej konstytucji, a jej „rewizję" uzasa­
dnia koniecznością zap*ewniema pań­
stwu „sprawności azia’ania i siły nye 
tylko na czas pokoju, ale i na pzas bu­
rzy i huraganu11.

Jest zgoła bezpodstawne twierdze­
nie, ze nikt nie stame w obronie marco­
wej konstytucji. Tragicznym błędem 
tej konstytucją było to, \ż zasa­
dnicze, główne jej postanowienia po­
zostały na papierze. N ie . jest winą 
konstytucji, ale tych, którzy mieli ją 
zrealizować. Z tegc nie wynika jednak, 
jż trzeba ją przekreślić i zastąpić nową,

Istotą obecnej konstytucji jes1 demo­
kracja -— najdoskonalsza t e m a  rządów 
współczesnych. Naród polski nie jest 
w niczem gorszy od innych narodów, 
ażeby1 zabierać mu tę zdobycz, stano­
wiącą podstawę rozwoju państw za­
chodnich, nje jest w n;cztm gorszy, 
ażeby pozbawić go prawa wywierani3 
wpływu1, na państwo, i jógo organizację, 
kjerunek jego rozwoju i .rządów. Trze­
ba dać tylko w ramach obecnej konsty­
tucji możność wyżycia się Społeczeń­
stwa, trzeba stworzyć odpowiednie w a­

runKi psychiczne i fizyczne, trzeba u- 
sunąć z orogi trudności i przeszkody 
uniemożliwiające naturalni} rozwój sił 
społecznych, a życie polskie ukształtuje 
się na twórczych podstawach.

Projekt konstytucji Be Be nie gw a­
rantuje bezpieczeństwa państwu, jak to 
twjerdzi pi. Świtaiski. Twierdzimy zgo­
ła inaczej projekt Be-Be nie tylko n;e 
uzbroi państwa w zdolność przeciwsta- 
wania się w czasie ..burzy i huraganu", 
ale co więcej grozi wprowadzeniem 
„burziyi i huraganu" do życia polskiego 
w czasie pokoju.

Przez dziesiątki lat polska klasa pra­
cująca walczyła o Po^kę LudorYą i 'De­
mokratyczną, łączyła z tern wszystkie 
swoje nadzieje i marzenia, wtłoczenie 
więc Polski obecnej w ramy cezarysty- 
cznego ustroju byłoby przekreśleniem 
bohaterskiej przeszłości proietarjatu 
polskiego, a równocześnie pozbawie­
niem go prawa do życia i rozwoju, 
stąd gotowość lewicyi społecznej do o- 
brony swoich praw i bytu', które gw a­
rantować może tylko demokracja A 
że gwarancją demokracji jest obecna 
konstytucja —  to stajemy w  lei obronie, 
godzimy się na jej poprawę, ale nie 
damy1 jej zepsuć.

czyć nawet szkoły powszechnej i przóz 
dłuższy1 czas grasował jako złodziej 
kieszonkowy. Później jednak ustatko­
wał się, i iw czasie wielkjej wojny a- 
wansował na podpułkownika. Natu­
ralnie, że fałszerstwo jego dokumentów 
później wylazło i biedak przesiedział 
się do rozpadnięcia Austrj;, przez sze­
reg długich miesięcy w kry mi- I 
nale. Teatr umjłował B. nad życie. 
Odpowjedzialnych ról nie powierzano 
mu wprawdzie, ale z czjstem surmie 
nicm można powiedzieć, że byl to ak­
tor pożyteczny, pomimo ogromjnych 
tranów  w wykształceniu' i elementar­
nych',pojęć o scenie. Mówiono mi na­
wet, że gazjeś podobno był reżyse­
rem, choć trudno mi w to uwierzyć. 
W;em tylko tyle, że na czas jego o- 
puszczenia sceny w Grudziądzu przy­
pada wjelkie włamanie kasowe do 
tamtejszego urzędu poaafkowego. Po- 
zatym pan B. ma duże walory1 oso­
biste i artystyczne. Oto wszystko, co 
mógłbym (panu o nim. powiedzieć. Prze­
bąkują coś o skandalach których był 
osroakjem w  Krakowie, i w Warsza­
wie, lecz ja w to nie wierzę. Są L to 
przypuszczalnie złośliwe wymysły, 
zmierzające do utrącenia jego kandy­
datury i nic więcej. Ja osobiście uwa­
żam go za nieco zmanierowanego sa­

mouka, który z teatrem jirća mało 
wspólnego. Nie przesądza to jednak, 
ż’e jest to człowiek z jednej bryły u’e- 
pionir/, choć njeco zaszarganej opinji. 
Znaliśmy' się od lat d'z;ejcinnj.di i poko­
chaliśmy się serdecznie...

WYWIAD Z PANEM B.
—  Co pan dy; rektor sądzi o swoim 

kontrkancydacie, panu A?...
—  Pan A. powinien sobie zamó­

wić karty wizytowe z podpisem: 
idjota. '

—•: Jak na kandydata na dzierżawcę 
teatrów, to jednak za mało!...

—  Nje chcę o nim źle mówić, bo to 
jest człowiek nad grobem stojąc^, a e  
żiby gość o podobnych kwalifikacjach 
miał czelność ubiegać się o iy ek tu rę  
— horrendum! Znam go jeszcze z 
tych czasów, kjedy w Kjwercach obrzu­
cono go znniłemi ja;ami, a w Odessie 
publiczność wyprzęyła konie z powozu 
i zawiozła go do dołu kloaczncgo. I 
ten analfaoela, który! Fedr-ę bierze za 
Fredrę, a Antoniusza za Kleopatrę, 
ma odw ają  —  niesłychane! Myśialem, 
że we Lwowie, znajdę godr jch przeci­
wników, a tu w;dzę. że zamiast kon­
kursu o teatr, urządzono sobie jakiś 
międzynar. konkurs hippiczny, gdzie 
byk chmyz chce dosiąść magistraćkiej

szkapy Wszystkiego byłbym po pa­
nu A się spodziewał; nawet tego, że 
za swoje różne podejrzane sprawki 
sam zgłosi się do najbliższego ko­
misariatu policji —  ale nigdyi me był­
bym przypuścił, że znajdzie na tyle tu­
petu1, aby kompetować o teatry lwow­
skie!... i i

A jednak pan A. o panu się lepiej 
wyrażał, panie dyrektorze...

Jakto?? Pan A. o mnie się wyra­
żał?.. Możliwe, że on mnie zna a'e 
ja o panu A. nigdy1 w  życiu nie plysza- 
łcm.. Pi er u. szyj raz spotykam się z ienr 
nazwiskiem....

WYWIAD Z PANEM C.
•—-! Czy mćglby mi pan dyrektor słu­

żyć bliźs7cmi informacjami o panu D?
—  Ach D — gcnjalroj człowiek. 

Znakomity teatrolog, gdyby mniej był 
winien ludziom. Wprawdzie nazwał 
lwowskie teatry „ein faules Geschaft" 
ale przyznam panu, że trochę miał ra­
cji. Mam dia njego pełni,' szacunók i ,u- 
zname, pomimo, że jako reżyser robił 
kryminały. To sie zdarza często i na­
szym reżyserom, że nie mają pojęcia 
o reżyserji. Ciekaw tylko jestem, skąd 
pi D. weźmie na kaucję 50 t.ypię|dj i na 
wjkt w pjerwszych dwóch tygodniach 
Na to nie trzeDa być teatrologiem kra-
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Wspaniały p p ^ s g  strBifeu generalnego
pa Łot wie.

Strejk generalny, proklamowany na 
dzień azisiejszij przez partję socialno- 
domokratycznf] i związki zawodjowe, 
jako protest przeciw zamachowi reak­
cyjnego rządu1 na ustawą o Kasach 
choryth —  mjał na terenie .całej Łotwy 
przebieg istotnie imponujący1.

Do strejku stanęło 80 iproc.. robotni­
ków fabrycznych w stolicy państwa i 
na prowincji. W Rydze, Libawie nie

BERLIN, 19. 10. (Pat.). Referen­
dum ludowo dato w tych dniach w y­
niki dla inicjatorów plebiscytu bar­
dzo niekorzystne. W  szeregu miast 
jak Hamburg, Koloni i, Dusseldorf i 
innych, zaledwie kilka tysięcy osób 
zapisało się na listę. W Berlinie, 
ilość osób, które wypisały się na listy

iciwko Arabom, oskarżonym o zabój

kowskitn, bo i ;amator prze)m|y)>ki wy­
starczy. Nje przesadzam sprawy, ale są- 
dz(J,'ze kandydatura pana D. była tyl­
ko'(prowokacją, zmierzającą do uńiewai- 
'źnjenia konkursu, z czego znowu sko­
rzysta Warszawa i nadeszło nam na 
dyrektora jakiegoś majóra od szwole­
żerów. Pan D. jest mjłj i sympatyczny 
kompan, ale niechże nje wacib:a swoich 
dwóch groszy tam, gdzje poważni lu­
dzie ryźykują swoje domy, trteMęf. i 'ze­
garki. - Ja się osobiścje tam tak bar­
dzo znowu na teatr nie pcham ! Mam 
uskładanych kilkaset złotych, resztę do- 
pożyczę sobie w razie czdgo, i mogę 
zaryzykować. Hop dje Bank! —  jak 
to mówią. — Było nie było ! Wolałbym 
jednak, żeby byli rozpisali konkurs na 
dzierżawę rzeźni, lub zakładu czysz­
czenia miasta —- ale mają łeb cw aniaki! 
Na teatr ludzi pchają, a na tłustych 
probostwach sami kolendują... I nie 
być tul. bolszewikiem, proszę pana?...

—  Racja panie djrektorze! Z tego 
wsziyistkieigo wjdzę, jednak że teatry 
nasze stoją przed nową fazą rozwoju 
i roz'kwił u —  co w pierwszej ljnji za­
wdzięczać będziemy1 naszej Radzie 
miejskiej. Niech żyje!

—  Niech ży je ! — powtórzył pan 
diyrektor z namaszczeniem.

—o—

ukazał się na ulicy ani ^eden tramwaj 
i autobus. W  portach zamarła praca.

Posterunki strejkowe b.jły teroryzo- 
wane przez policję. Polica konna roz­
pędzała brutalnie strejkującyćh robotni­
ków

Strejk generalny na Łotwie był po­
tężną manifestacją .łotewskiej klasy ro­
botnicze; przeciw polityczne) i społecz­
nej reakcji.

plebiscytowe, w trzecim dniu wyno­
si 15.90U, w pierwszym dniu 2Gf.llO, 
\V drugim 17.150. Znamiennem jest, 
że prasa prawicowa pomija zupełnem 
milczeniem wyniki referendum, ogra­
niczając się do ataków przeciwko za­
rządzeniom anty.pl ebiscytowym władz 
państwowych.

stw o Żydów w czasie ostatnich zajść, 
zakończona wyrokiem, skazującym na 
śmierć. Mianowicie w Haiffie trzech 
A rabów , kiórzy zamordowali Żyda, 
sąd skazał na śmierć. Władze angiel­
skie poczyniły szereg zarządzeń, ce­
lem niedopuszczenia do ewentualnych 
ekscesów ze struny Arabów .

Nowa fala młodych emerytów.
W A R S Z A W A  ń ) .  10 . ( T e ł  \ v f , >. O s l a l n i o  

p r z e n i e s i o n y c h , , ;z o s l a ł o  z n o w u  w  s t a n  s p y -  
p z y u k u  181 o i i c e r ó w ,  'A z ę ś c io w o  z  d n i e m  
l u  p a ź d z i e r n i k u ,  flffigśćiONMB z  d n i e m  .'!(). 
l i s l o y a d u ,  c z ę ś c i o w o  z  d n  I i i .  g ru d in i a .

LONDYN, 19. 10. (Pat.). Ogłoszo­
no tekst odpowiedzi rządu japońskie­
go na zaproszenie rządu brytyjskie­
go do udziału w7 konferencji mor­
skiej 5 mocarstw. Rząd japoński w y ­
raża całkowitą gotow ość wzięcia u- 
działu w konferencji i przyjmuje z 
zadowoleniem wiadomość o gotowo-

Fran^ja  i Itaijja radzą nad
PARYŻ, 19. 10. (Pat.). Dzienniki 

przyjmują przychylnie propozycję od ­
bycia narady nad zagadnieniami m or­
skimi między Francją i Italją, śuo-

l &rafa I zstralala
Kronika telegraficzna.

MARSZA WA, Ajencja W sc h o d n i1 do­
w iaduje ts.ię. że miarodajne. czynnik i w oj­
skowe postanow iły  pow ołać w przyszł m  
m iesiącu tylko 33 Iproc. uznanych za zdo l­
nych do służby w ojskow ej Pozostałych 
ffiB ,”i'Qc.. uznanych za zdolnych dfc> służby 
wojsk, wcieli się do szeregów w' 'drugiej 
turze w micsiąou' m aju  i kw ietn iu .

\Y.vRSZAY,'.\. W  'dniu 22. bm. p rzed  
tutejszym  sądem  okręgow ym  rozpocznie s ;p 
syrav a D aniela B aD iracińi b. kom irw zm  
policji śledcze; i 150 o skarżom  :h o udział 
w  bandzie fałszerzy. R ozpraw a poi rwa o- 
koło  2 tygodni. B rw i szereg w ybitnych 
au wok dów w arszaw sk ich

RYGA A i Ile sp rzedaż1 w łościanom  n a ­
wozów sztucznych, w ykryto  tu  w ielką 
aferę. Poszkodow anych, jes t wielu w ło­
ścian, k ió rzy  jak .ustalono. odd"\vpH n ie ­
raz ostatni grosz na  zakup1 naw ozów  nic 
otrzym aw szy żadnego ekw iw  ilentu.

k O \\ 'X C . 'Nacjonaliści litcwsu, u rządza­
ją nowa. dem opslr wyję anlypolskra.. W] 
Inom nie zm obilizow ano w szystkich R usi­
nów. k tó rym  nakazano obchodzić t. zw 
„Dzień u k ra iń sk i1' vr 10-lecie „zajęcia przez1 
Polskę l :„ ra in v “. Ten dziw ny obchód w y- 
znaic.zono na I. listopada,

LONDYN. B awiący tu w szechśw iatow ej 
sław y śpiew ak rosejsk , Szaljapin zapad1! 
na piężką chorobę gim Pa i leczy się .w 
jednej z m iejscowych k lin ik  D ekarze 
tw ierdzą, że plan Choroby n ie  pbzw aic 
rokow ać jakichkolw iek m ożliw ości u ra to ­
wania g łosu śpiew aka. |

BI L G R \1), Rząd jugosłow iański kaw iu- 
dom ił związl i rosyjskich kozaków  na em i- 
grcaji. iż przezu >ezył rozleg łe  lo renc  Se.rbji 
'południow ej na  kozackie ko lon  je rojku?. 
K ozacy zncliowają sw oisty  ustro i w o :sko- 
wy i będą p ttn il i  s*ifżbę w ojskow ą w 
firmji jugosłow iańskiej na tvch sam ych  
podstaw ach co w w ojsku ro.«) 'skiem .

RZYM. „Osscrvelore. R om an7) in larm u, 
je. i.e konscs lo rz  pap iesk i odbędzie się dn. 
28. bm, X;( zebraniu tein odbędzie się 'uro­
czystość w ręczenia aiicybiskuj.óy, i Toledo 
kapelusza i p ierścien ia  kardynalskiego;-

Mial kto brać, ale niema 
komu płacić

YĆ,‘.R S 7 \ \ \  A. 1!J. 10. f f e l .  wl.i. K urjer 
Poznańsin donosi, żo- byty w ojew oda poz­
nań sk i l|". D unin  B orkow ski żyro wał 'weksle 
na rzecz (prasy sanacyjnej w W ielkopo stni.

O becnie czynniki decydując7) o iiuawia ja 
(przyjęcia tych długów  uw ażają je za p ry ­
w atne zolow iązanie pi. D im in R orkow - 
skii.^o.

ścj rządu br} Djskiego kontynuowa­
nia nicurzędowej wymiany D o g ląd ó w  
z ambasadorem japońskim w Londy­
nie we wszystkich tych sprawach 
związanych ze ścisłą konferencją, któ­
re będą wymagały wyjaśnień dw u ­
stronnych.

— o—-

obrana sw y ch  in teresów .
dziewając się w rezultacie tej narady 
ściślejszego zbliżenia, celem obrony 
wspólnych interesów'.

—o—

P raw d zN  mM p o w p ^ c l i  Niemiec.
Klęska nacjom  listów niemieckich w plebiscycie o spłaty

re e a ra cyjn j.

—ctiw— — — — — —i—— ——— —

Epilog zajść palestyńskich przed sądem.
P i e r w s z y  w y r o k  ś m i e r c i .

LONDYN, 19. 10. (AW). Wczoraj 
odbyła się (pierwsza rozprawa prze-

O s o M s  Ninfenencji ro zW s iu o w e j
Stanowisko Japonii enbec projektu rozbrojenia.
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Węz zaufania BBS p i w  sądem.
Pięć lat ciężkiego lezienia

WARSZAWA 19-go 10. (lei. wł).
Ontgaaj iprzed sądem okręgowym 

karnym w Piotrkowje rozpoczęła się 
spraw.a bebesowca Wacława Kajdziir- 
skuigo, urzędnika magistrala w Piotr­
kowie, który w uriju 3 stycznia Lr. za- 
moraował tow. Teotiła Jas^zowskiego, 
miouogo, rokującego świetne nadzieje, 
działacza Polskjej Partji SocM-stycznej.

P r z e b ie g  zb rod n i.
Dnia 3 stycznia bryjo gudz 9 rano, 

W adaw  Kajdziński wszedł dó gabi­
netu prezyaeiita miasta tow. S zm id t,  
nie zastał go jednan w gabinecie.

Wówczas Kajdzjńśki udał się do re­
ferenta magistratu, tow. Teofiia Jasz- 
kowsKjego i rozpoczął z n:m rozmo­
wę. i

Rozmowa ta  nabrała szybko ostrego 
tonu i nagle Kajdziński dobywszy re­
wolweru, dał do tow. jaszkowskiogo 
cztery strzały z odległości jednego kro­
ku'. i

Tow. Jaszkowski. raniony śmiertel­
nie, skonał naiycnmiast, n(ie wydając 
nawet jęku. i

P ró b a  u cieczk i zb rod n iarza .
Po dokonaniu znroani Kajdziński wy 

p.adł z pokoju z rewolwerem w ręku, 
grożąc nim tym, którzy chicjeli go ująć. 
Kajazmski wpadł ponownie do gaoine- 
tu prezydenta miasta i do wiszącego 
palta w gabinecie prezydenta, dał trzy 
strzały rewolwerowe.

Kajdziński wybd następnie 4 szyby 
i wiijbkoczyłj z okna I. ipiętra na ulicę, 
W  skoku zwichnął nogę i został ujęty.

„ D u c h o t y 14 c z ło n e k  B. B, S.
Natychmiast po zbrodni Kajdziński, 

miotaiąc obelgi na ,.zdra,cow z PPS.", 
oznajmjł, że przynależy duchowo do 
t. zw. frakcji rewolucyjne) PPS.

R ozp raw a.
Rozprawie przewodniczy s. Tcho- 

rzowski Kąjuzinskicgo broni trzech a- 
dwokatów: z ramienia ,.frakcji rewolu­
cyjnej" adw. Sobofkowski (z Warsza­
wy), z urzędu adw Klejna, oraz adw. 
Rożylcki. Powództwo cywilne wnosi 
tow. ipos. Herman Liebennan.
! jl jZ a p ó ź n a  sk ru ch a . j |

Na rozpraw je przesłuchiwany Ka),- 
dziński, który czas jakiś przebywał 
pod obserwacją w  zakładzie dla umy­
słowo chorych w Tworkach —  pła­
kał, wyrażał skruphę i zapewniał, że 
nie wie, jak się stało, iż zabił >(ow. 
Jaszkowskjtgo, o którym teraz wyraża 
się dobrze.

Zeznania te stoją w zupełnej sprzecz­
ności z zeznaniami. Które składął Kaj 
dzniski w śledztwie, gdzie wyraźnie 
zeznawał, że zabjł z  politgcźnyen po­
budek. , , ,

za morderstwo urzędnika.
15 dek laracji b e b e s o w s k ic h
Z zeznań policjantów, którzy aresz­

towali Kajdzińskiego wynika, że przy 
rewjzji osobistej znaleziono Iprzyi Ka>- 
dzjńskiiii rewolwer i 15 ddklarącj fce- 

I besowskich, okazało się też, że w ak­
tach sprawy znajduje się pismo, mia­
nujące Kajdzjnskiego mązfcm zaufania 
BBS !

Po wysłuchaniu przemówień obu 
stron i po naradzje trybunału sądowe­
go, zapadł wyrok skazujący Kajdziń- 
skjego z art. 455 cz. UJ, 53 k. k- na 
5 lat ciężkiego wiąz en’a, z zahiczmjem 
10 yijesięcy aresztu prewencyjnego-.

W wyjaśnieniu wyroku sąd podkre­
ślił, że Kajdzińskiego skazano za za­
bójstwo urzędnika w czasie pełnienia 
obowiązków. Jako okoliczności łago­
dzące wzjęto pod uwagę przyznanie 
się do winjyf i stan psychopatyczny o- 
skarzoncgo.

Kajdziński przyjął wyrok spokojnie, 
— o —

KATOW ICE. (Radj. wL). Dnia 
19. b. m. o godz. 13 min. 45, W po-; 
rze kiedy miała nastąpić w ypłata  ro­
botników, zatrudnionych przy napra­
w ie  toru kolejowego Ocliojec — Gi- 
szowiec, jakiś osobnik uzbrojony w 
rew olw er napadł na kierowni1 a ro­
bót, Marjaua Kalinowskiego, z Król. 
Huty, uderzając go kijem po głowie. 
Kalinowski w obronie własnej w y­
strzelił do napastnika, Oadąc go tru ­
pem n a  miejscu.

SZANGHAJ, 19. 10. (Pat.). W e­
dług doniesień ze /rodeł w iarygo­
dnych oddziały I cug ju  Sianga opa­
nowały węzeł kolejowy Czeng Czau 
i posuw ajćj się wydłuż rzeki Han 
w kierunku Haukon, podczas gdy g e ­
nerał powstańczy Czaug Fa Kwej ze 
swoimi oddziałami tzw. żelaznych ry­
cerzy wycofał się z Kwan Si i po ­
suwa się na Hankou od południa 
Rozstrzygająca bitwa odbędzie się

Stras?n& Katastrofa
W ybuch wielkigo pieca. —
BILBAO, 19. 10. (Pat) W  czasie 

wczorajszej katastrofy wybuchu w Je­
dnym z wjelkidi tutejszych pieców zgi­
nęło 18 osób, zas 50 odniosło rany;. Z

Dochodzenia policyjne ustaliły, że 
zastrzelony nazywm się Herber Leon, 
notoryczny złodziej i awmnturnik.

Kronika polityczna/
W f O S  PR E Z E SE M  1’. S. L. P I a ST.

W arszaw a. Dziś odbyło się posiedzenio 
k lubu  PSI. ..P iasta . Po ożyw ionej dy­
sk u sji p rezesem  klubu w ybrano posła W i­
tosa. Ńafych m iast tpo w yborze posłow ie 
Piastow ej' opfiśeili Sejm. P ose ł W itos uda 
się w M jznankfee ,ia m ające się tam  o d ­
być zebranie Ippselskie. Posłow ie tego k lu ­
bu, zasłaniając, się tajem nicą, odm aw iaj^  
inform acyj co do ,szczegóiów obrad. i 

PO W RÓ T BKX. > O S X k O \\ <K lEG O  
W arszaw a. Dn. 21. bni. w raca  do W ar­
szaw y i obejm ie urzędow anie gen. So,Sa­
kow ski. Po „kończenia' inspekcji obozowi 
ćw iczebni eh gen. Sosnkow ski udał .się w 
połow ie w rześnia na urlop w ypoczynko­
wy do B ukow ca (swej, posiadłości w  P o z­
nańsk im i). Po przy jaździe  do W arszaw y 
gen. Sosnkow ski zam elduje się w B elw e­
derze. i , i }

K a t u s M j  ś r o d t e  labomocji.
RYGA, 19. 10. (AW). Na szosie 

nadmorskiej jaaący z -wielką szyb­
kością autobus, stoczył się do rowu 
Autobus został doszczętnie zdruzgo 
tany, 5 pasażerów jest ciężko ran^ 
nycii, trzech z nich znajduje się w 
stanie beznadziejnym. Kilkanaście o- 
sób ponadto odniosło rany.

PARYŻ, 19. 10. "(AW). Wczoraj 
popołudniu w  Marsylji nastąpiło zde-. 
rżenie dwuch wozów tramwajowych. 
Zderzenie było tak silne, iż oba 
tramw aje wyskoczyły z szyn. 12 osób' 
odniosio rany.

św ięto  szkoły podchorążych inź.
W U tSZ ,vW A , 19. 10. (Pat.). Dziś Szkoła 

podchorążych inżynierji w V, m sznw .o
obchodziła Jpiiękne święto, o lrzym ując z n|!k 
M ijwyźężego Dostojnika,, p- P rezedenta
RzoczYlposjiolilej s /lan d ar, ofiarow any przez 
Sto\, arzyszenie 3 'echników .

praw dopodobnie za kilka dm w oko£ 
ljcach Hankou.

SZANGHAJ, 19. 10. (Pat.). W e ­
dług doniesień z W a Hu oddziały 
wierne rządów przemaszerowały p o ­
spiesznie do W a Hu, gdzie stłumiły 
rozruchy. Część żołnierzy biorących 
udział w  rozruchach została rozbro­
jona, a resztę wyrzucono poza bramy 
miasta.

w hucfs źclaznij.
18 nabitych, 5 0  rannych.
pośrod rannych 15 osób ma ciężkie 
rany, 6 osób jest umierających, IstnieR: 
obawa, że jest więcej ofiar katastrofy.

Z k ia p  ciągłych wojen domowych.
Zw ycięska akcja chińskich wojsk rządow ych.
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skąd1 Hiszpanja z a m ie ra  Dudówac tunel, mający; połączyć Europa z Afryką.

Czy z a b i ł  s w e g o  © j s & ?

1 Wftrótce w hinateatpze PAŁACE
| F I L  M D Ź W I Ę K O W Y

1NSBRUCK. Po czterotygodniowej 
przerwie wznowiony został proces 
przeciw Filipowi Halsmannowi, o- 
skarżpncmu — jak obszernie swojego 
czasu donosiliśmy — o zamordowa­
nie swego ojca przez strącenie go ze 
skały podczas w spóhicj wycieczki w 
góry alpejskie. Przerw ę zarządzono 
celem przeprowadzenia nowych ba­
dań rzeczoznawców, którzy mieli w y­
powiedzieć się co dc krótkowzrocz­
ności oskaiżonego.

W ciągu rozprawy, oskarżony, po­
prosiwszy o głos, oświadczył, że o j­
ciec cierpiał na neyvrozę serca i żc 
jest możliwe, iż wskutek ataku ser­
cow ego spadł w krytycznym dniu ze 
ścieżki w  dół do potoku. Rzeczo­
znawcy zaprzeczyli możliwości takie­
go wypadku.

W drugim ulu u rozprawmy
zaszedł senzacyjny epizod'. 

Prokurator zakomunikował, że prze­
bywający w areszcie śledczym Fran­
ciszek Platzer, w y s ła ł  pismo do żan- 
darrncrji w Mayrhofen (miejscowości 
leżącej niedaleko od miejsca zbroum) 
następującej treści:

U. 11. września, w dzień ipu tra­
gicznym wypadku Halsmanna, zwró­
cił się do niego pewien kłusownik 
z prośbą o pomożenic mu w wydo­
staniu się zagranicę i dostarczenie mu 
w' tym celu ubrania. Kłusowmik miał 
zakrwawrioną koszulę. — Za wyżej 
w :mia.,kowaną przysługę obiecał mu 
dać 100 szylingów.

W liście do żandarmerji Platzer

prosi, oy mu pomogła w  odszukaniu 
ow ego kłusownika, który za użyczone 
przedmioty mu nie zapłacił, ani tu  
brania mu nie oddał.

Platzer, wzięty w ogień krzyżo­
wych pytań, przyznał się, że list ten, 
zawierający zupełnie zmyślone daty 
i szczegóły,
u m ila ł na życzenie pew ne] osoby, 
która mu za to obiecała wypłacić
8.000 szylingów' i dała na to za­
datek

i oświadczenie prokuratora w y­
warło  wielkie wyrażenie w audyto- 
rjum.

Rozprawa toczy się dalej.

Kmwy tirairiaf
W  dniu 14. października b. r. ro­

zegrał się krw aw y dramat w zako­
pane ■' w  górach w7iosce>a Myezkowie, 
który przez niezwykłe sw7e tło i oko­
liczności szerokim rozgłosem odbił 
się w  powiecie Rskim.

Właściciel Myszkowa, p. Wawrosz, 
jaku kapitan, pozostający w czynnej 
shiżbie AYojskowej, nie mogąc oso­
biście gospodarzyć na roli, wydzier­
żawił swój folwark wraz z całym in­
wentarzem żyw7ym i martwym swe­
mu koledze, Jakubowskiemu.

Pomiędzy p. Wawroszem, a Jaku­
bowskim często dochodziło do scysji 
na tle prowadzenia gospodarki.

Ostatnio Jakubowski na strychu 
dWortf nałożył koło komina pełno

Z dnia.
H o r u s h o p y  z i m c i r s

Od czasu pamiętnej zeszłoroczne; 
katastrofy zimowej pojawiają się na 
szpaltach wszystkich pism przepo­
wiednie i rozwiązania, jaką będzie­
my mieli ranę  następną ig:

Przeważa oppija, żc będz.e zima 
ostra.

Szereg uczonych zawodowych, a- 
stronomów7, oraz proroków-am atorów 
przytacza swe racje, dlaczego zima 
obecna ma być sroga, : a czytelnik 
powtarza za p rasą:  zobaczymy...

Ale, o ile czytelnikowi, dobrze za­
opatrzonemu w  'węgiel i p ieniadw  
kwcstja ta przedstawia się jako cie­
kawy. spór uczonych cz> też ‘wróż­
bitów  — innym, a tych jest ‘masa, 
ukazuje się oiałe, lodowate widm o 
zmarznięcia a W7 najlepszym razie 
cierpienia j choroby wobec niemoż- 
ścj zaopatrzenia swej rodziny w  na­
leżytą ilość ooatu. «

Ceny w ęg la  są niesłycnanie w y­
sokie, a zarobki nieproporcjonalnie 
małe.

Czy nje należałoby już teraz „o- 
piekunom“  gminy radzić, jak zapo­
biec klęsce opałow7ej ? >-

Straszny w y p a M  przy pracy.
W ubiegły piątek w  czasie łado­

wania żelaznej konstrukcji mostowej 
W' Chryplinic obok Stanisławowa za- 
pomocą żurawia parowego nastąpiło  
zesunięcie się żelaznej traw ersy, w a­
żącej około 1500 kg., która spadając, 
zraniła trzech kolejarzy z dziah; d ro ­
gowego — z których jeden doznał 
zgniecenia klatki piersiow ej, pozostali 
zaś okaleczeń kończyn. Rannych od­
wieziono do szpitala powszechnego.

u? pour. lisK im .
siana, a Igdy nn.no napomnień p. W a- 
wrosza, że może wybuchnąć oożar, 
nie chciał usunąć siana ze strychu, 
zawezwał p- W. w krytycznym dniu 
w ó jta  i 2 chłopów, przy pomocy 
których zaczął ze strychu zrzucać sia­
no. Nadbiegł na to p. Jakubowski i 
roztrącił chłopów7, a p. W awrosza o- 
Draził słownie, za co tenże gó spo- 
Uczkował Rozpoczęła się następnie 
między Wrzosem i Jakubowskim szar 
jcanina, w czasie której ziiiew7ażony 
p. W aw rosz wyciągnął browning i 
strzelił do Jakubowskiego, trafiając 
go z boku wr jamę brzuszną z lewej 
stron}7, na skutek czego Jakubowski 
/marł. P. W awrosz oddał się sam 
w' ręce władz.
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]\aj no wocześ niejn^a budow a,

ratusza w Riistrimjen (^oło Wilhelm shaf. n), zbudowany kosztem 2 miljo- 
nów mk. niem. W ieża zawiera rezerwuar wodny dla zaopatrywania mia­

sta w  wodę do picia.

Demon alkoholu zabójcą,
v

Sąd łódzki rozpatrywał onegdaj 
Sprawę Feliksa Małeckiego, oskarżo­
nego o ojcobójstwo.

Dnia 9 maja rb. Małecl i przyszedł 
do mieszkania rodziców, u których 
zamieszkiwał, zupełnie pijany.

Na widok pijanego do nieprzyto­
mności syna ojciec uniósł się, wsku­

tek Czego powstała  awantura, w trak­
cie której stary Małecki tisiłowTal sy­
na wyrzucie za drzwi. W  trakcie sza­
motania ,

pijany syn spoliczkow ał ojca 
i kopnął go silnie w  brzuch

Ojciec po otrzymaniu ciosu za­
chwiał się i runął na ziemię.

Karol kautsky.
(W  75-tą  rocznicę urodzin.)

(Ciąg aalszy).
I V .

Ale z tym kursem popularnym 
nauk Karola Marksa idzie wr warze 
krytyka system ów i teorji ze socja li­
zmem nowoczesnym sprzecznych, 1- 
dzje niezbędna 1 nieodzowna pole­
mika TzCprzeciw nikami nowoczesnego 
socjalizmu tak w  dziedzinie teorii, 
jak i praktyki. Polemika ta jest zna- 
komitem dopełnieniem pozytyw nego 
w ) kładu zasad socjalizmu, guyż ood- 
kreśla dobitnie charakterystyczne je­
go cechy 1 (cnamioita.

Polemika t a była tembardziej ko­
nieczną, że szło tu nietylko o spór 
czysto teoretyczny, ale o zagadnienia 
praktyczne, o kwestje pracy . walki 
klasy pracującej i to w pierwszych 
fazach ruchu robotniczego, kiedy ten 
ze był w wielkie., mierze żywiołowy, 
nie ujęty w pew ne celowe i planowe 
ramy programow-e.

Trzeba było staczać walki z temi 
prądami, które okazały się zgubne 
dla sprawzy robotniczej * raz już do­

prowadziły do rozbicia pjerwTszej no­
woczesnej międzynarodówki organi­
zacji robotniczej, Pierwszej Między­
narodówki Socjalistycznej, p r z e z  iM arn 
ksa zatożonej. Anarchizm 1 bakunizm 
— to były te rewolucyjne teorje i 
metody walki, które odipowindały na­
strojom nieuświadomionych mas, zry­
wających się do buntu, ale nie umia­
ły i nic mogły z tych mas stworzyć 
potężnej, karnej, spojonej jedną ja­
sną myślą przewodnią i jasnym pla­
nem armji.

Konieczność udziału w walce po­
litycznej, udziału \v Iwyboraoh do par­
lamentu, konieczność demokracji i de­
mokratycznych swobód nowoczes­
nych, konieczność zdobywania reform 
społecznych dla podniesienia klasy 
pracującej — te postulaty nowocze­
snego ruchu robotniczego trzeba by­
ło uzasadniać i bronić wobec ó w ­
czesnych „rewolucjonistów"' z pod 
znaku Bakunina,

Bakunin wyznawał tylko „jedną, 
wielką, św ię tą  rewolucję" — jedno­
razowy bunt, który ma zawalić świat 
stary, a zwycięskie masy zbuntowane 
yiiż? jakoś same stworzą now y św iat;  
zaś wszelkie walki polityczne, wy­
bór)' do parlamentów, same parla­

Zawezwano pogotowie, którego le­
karz stwierdził pęKnięcie kiszki skut­
kiem koonięcia. Następnego dnia sta­
ry Małecki zmarł.

Zaaresztowany Feliks do w iny  się 
nie przyznał, twierdząc, łz był tak 
pijany, że nie może some (przypo­
mnieć ani jednego szczegółu tego 
wieczoru.

Na przewodzie sądowym /Wałec­
ki powdórzył swe zeznania, złożone 
wT śledztwie. Świadkowie zeznawali 
na korzyść oskarżonego, twierdząc, 
iż był zupełnie pijany. Sąd, skazał 
Feliksa Małeckiego za mimowolne 
zabójstwo ojca na 6 miesięcy w ię­
zienia. 1

Polska w  itiiędzpar. Sanna
reparacyjnym .

WARSZAWA, 19. 10. (A. W.).
W kapita lc  zakładowym mięuzyna- 

rodow-ego banku reparacyjnego Pol­
ska reprezentowana będzie przez 11- 
dział w wysokości 6 milj. dolarów, 
który wypłaci Bank Polski. Oprócz 
7 państw , należących do grupy za­
łożycieli banku, tj. Anglji, Francji, 
Belgji, Włoch, Niemiec, Japonji i St. 
Zjedn., którym służ'- prawTo delego­
wania przedstawicieli do  rady tego 
banku, inne państw'a a m. m. i Pol­
ska mają również przez sw'e banki 
emisyjne zgłosić listę ł kandydatów, 
z pośrod których mogą być miano­
wani przedstawiciele danego kcaju do 
rady banku reparacyjnego. Kandyda­
tury ze strony Polski do rady banku 
przedstawi prezes banku Polskiego 
dr. Wróblewski.

menty jak i wszystkie urządzenia de­
mokratyczne i sama demokracja no­
woczesna — to „burżuazyjne" wy­
mysły-, to zasadzka na rewolucyjny 
iproletarjat"... I jedną z większych 
iprac ówczesnych Kautskiego było 
stuć.jum pn. ,,Par!amenlarism 11 s and 
D em okratle", w którem autor na ob- 
szernem tle hjstorycznem kreśli roz­
wój państw a i wykazuje jako logicz­
ny wynik tego rozwoju konicczność 
nowoczesnego demokratycznego u- 
stroju. Znakomite to studjum ( z lat 
SO-tych) i dziś jeszcze — niestety! 
— nic nie straciło na sw'ej aktual­
ności. Dziś — wobec ataków na no­
woczesną demokrację parlamentarną 
bolszewików z jednej, a faszystów 
różnych barw' i odcieni z dfugiej 
strony !...

W całym szeregu dzieł i broszur 
popularyzował Kautsky zasady no­
woczesnego socjalizmu ; przystępne- 
mi czynił dla klasy- pracującej, dla 
szerszego ogółu nauki i dzieła Mar­
ksa, Ale najwięcej dla tej sp-awy, 
której poświęcone są p ierwsze lata 
lego działalności pisarskiej, zdżiałał 
przez swój tygodnik naukowy „Neue
Zeif“ - (C. d. n.)

— © —
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Życie s^oclknipscla.
Wiadomości z Borysławia

(Telef. od naszego

PcświęceniB nowego sz^tu.
BORYSŁAW, 19. 10. (AW). Dnia 

19. b. m. odbyło się w Mraźmcy 
otwarcie i poświęcenie nowego szy­
bu .^Minister Eugenjusz K wiatkow ­
ski" Sp. Akc. „Pionier" . Na uroczy­
stość tę p-rzyb)li z W arszaw y mini­
ster przem. i handlu inż. E. Kwiat­
kowski, minjster poczt i telegr. inż. 
Boerner, sen. Długosz, wyżsf urzę­
dnicy Ministerstwa Przemysłu i Han 
dlu, oraz wiele osobistości ze świata 
przemysłowego.

Na otwarciu s/.ybu pierwszy zabrał 
głos dyr. Sp. Akc...y,Pionier" dr. Wei- 
gncr, poczem f rzem aw iali: dyr. tech­
niczny „Limanowej” (który p ro w a­
dził wiercenia) i robotnik kopalnia­
ny. Na końcu zabrał g łos min. Kwiat­
kowski, który podkreślił programów e 
znaczenie otwarcia tego now ego szy­
bu na terytorjum mraźnickh m i ży­
czył powTodzenia W dalszej pracy.

Następnie goście udali się do Bo­
rysławia, gdzie o godz. 15-tej odbył 
się bankiet, "wydany przez Sp. Akc. 
„Pionierki Szereg przemówień i toa­
s tów  rozpoczął wiceprezes lwowskiej 
Izby Przem.-Handl, inż. Hłasko, po ­
czem przemawiali pp sen. Długosz, 
ministrowie Boerner i Kwiatkowski, 
burmistrz m. Borysław ia Machnicki.

Po bankiecie goście rozjechali się 
do domowo Min. Boerner uaał się 
do Drohobycza, min Kwiatkowski 
wyjechał do Tarnowa, skąd uda się 
do Moście.

„..-■O—

Skandaliczne stosunki w  gminie 
tusfanswicbicj.

Nasza notatka w  „Dzienniku Ludo- 
w m  . poruszyła O p lu ję  publiczną. —  
Zawrzało też w Urzędzie gminnym, 
jak w ulu. Radni bokiem patrząc je­
den na drugiego, wzajemnie się o- 
skarżają: „A przei iińi do tamtego 
wyższego radnego zawieziono parkie­
ty zć szkoły męskiej na Wolance, a 
temu pozostało 5 beczek cementu z 
budowy parkanu kosztem gm iny" ita.

Oburzenie ogólne w yw ołu je  to  lek­
komyślne szafowanie groszem publi­
cznym. Na najniezbędniejsze potrzeby 
gramy, grosza nigdy niema, lud‘zie 
czekają miesiącami na zarobione pie­
niądze, — sam zaś Urząd gminny 
wyposażony jest jak ministerstwa. — 
Gdzie dawniej pracowało 6 urzędni­
ków ,\dziś jest icb cała falanga, każdy, 
bowiem radny ma swego pupila, któ­
ry potrzebny, czy nie, pobiera pensję, 
gdyż należy do tego lub innego klu-. 
bu.

korespondenta!).
Protekcja święć’ orgje. ,
Sanacja zabagnia gospodarkę i u- 

zdrowienie jej może przyjść tylko 
wtedy, gdy rządy w  gminie sprawo­
w ać będą ludzie przez lud1 w drodze 
demokratycznej ordynacji wyborczej 
wybrani i przed ludem odpowie­
dzialni.

—O—

Trasta iec czy tolcnja
Jarosza.

Biją ludzr na własnych śmieciach
Pisaliśmy w korespondencji z Trti- 

skawca o strasznych warunkach ży­
cia jego mieszkańców Poprostu Jap 
roś/, pan i władca nieograniczony, 
u c z y u jl  z tej miejscowości kuracyjnej 
dla siebie kolonjc, a z mieszkańców’ 
porobił niewolników. Nie wolnu im 
nic więcej, jak tylko pracowTać na 
swego pana. Kto zechce pracowTać dla 
siebie, postawić sobie domek, czy 
stragan, na własnym gruncie — bia­
da m u ! Zaraz mu wrodę zamkną, dom 
odgrodzą rowami i drutem kolcza-

Blok współpracy z wybranymi 
adherentami.

W niedzielę, dnia 20. btu., odbę­
dzie się tu akadcmja poselska, może 
nawet i z muzyką, na której o sy­
tuacji polityczni-ej w państw ie  mówić 
będzie poseł BB, Polakiewicz, zaś 
o sytuacji gospodarczej z tego sa­
mego gniazda poseł Mazurkiewicz. — 
Mówcy ci, nauczeni klęską w e Lwo­
wie, urządzają tę akacfemję za zapro­
szeniami. Możliwemjgżc mówić będą 
coś o osobie Bacmagi, więc pocożby 
ktoś obcy miał o tern słyszeć. Wszak 
źbaćmażył on orzecie po sauatorsku. 
Zresztą Yiceblokowy |j>. Polakiewicz

Zasadniczo na wszelkie anonimy nie 
reaguje się, lecz poprostu wrzuca ie 
do kosza Typi razem ze względu na 
to, że autorzy są mj znani osobiście, 
od do w jadam •

1) Autorowi młodszemu, niedoszłe-

stym od drogi i siedź, bracie, dokąd 
nie zmiękniesz i me padniesz plac­
kiem przed Jaroszem : „H ospody po- 
m y łu j !"

Jest zasadą, że kto przejdzie przez 
park, czy drogą publiczną, narazi się 
na pobicie, albo karę p ien iężną!

1 tak 14. h. m zdrojow y stróż bez- 
ipicczeństw a, Mazur, pobił Agnieszkę 
Straszewską, za przejście do anteki 
drogą publiczną. Za tę samą „zbro­
dnię" d w  krotme napadnięto i pobi­
to Annę Hładko. Na robotnika Z a­
leskiego, idącego do kościoła,na,pa­
dnięto i podarto mu ubranie. Znów 
Jakim Farysej, gospodarz, idąc drogą 
do sądu, został zaczepiony i pobity 
ptzez „zieloną gw ard ję" .

Wobec ciągłego bicia i teroryzo- 
w’ania ludzi, po wyżej przytoczonych 
wypadkach, była delegacja ludności 
Truskawca w Starostwie. Pan sta­
rosta zbył delegację oświadczeniem, 
że Starostwo tu nie może wkroczyć. 
Wobec tego sprawę tę oddano do 
sądu. ,

Chodzi o ważną rzecz, o przyw ró­
cenie spokoju w Truskawcu. Miesz­
kańcy z ufnością oczekują interwencji 
czynników sądowych i woie\vód2-t 
kich. Si. bocian.

Korespondent!.).

uje ra d  jest zapewne, by spotkało go 
tu to samo, co w  lwowskim ratuszu. 
Doszedł d o  przekonania, że najlepiej 
bujać w swoim ciasncm kółeczku.

Kronika Stanisławowska
f  A OsZI ’STW'A dokonane na szkodę 

kilku  poszkodow anych z T yśm ieniey , a- 
resztow ano Korka Eeizora z T yśm ieniey 
k tó ry  fałszow ał ipodpisy na  w ekslach.

.K RA HZ, MZ II. K rywczuk D m ytro  z T y - 
śm ieniey doniósł o k radzieży  4 ipiir.y lnu 
ió\v w artości 80 zł. z w ozu w ezasie p rze ­
jazdu do T yśm ieniey.

W noicy i  17. na 18. bm. popełn iono  
kradzież .Szlauchów w .parowozowni w1 Sta­
nisław ow ie. Sprawców dotychczas n ie  w y­
śledzono.

mu m aturzyście radzę jmąast broni, 
spraw nieczystych, orzusiedziec dobrze 
fałdów , by się  nauczyć ortograficz­
nie pisać,, zdać maturę i w ySzusać so ­
bie iaKąkolwiek pracę, by niebyć r  ęza- 
rem i ta s b ieanem u oicu.

S podziew ałem  się  także, ze  w  8-miU 
klasach gim nazjalnych, nauczyłeś się 
czegoś więcej, Drócz karczemnych w y­

W adomości ze Stanisławowa.
(Telef. od nasz

/iadomości z Drohobycza.
(Telef. od nasze?* korespondenta!).

Owom parafianom Orahabyckim 
Fanom B. w  odpowiedzi.
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iracwibiidoMy pach ' . ' w Lmrjiim (Belgia),

którj 'podczas wojny został -przez Njcmców zniszczony. Amerykański ar­
chitekt, Warren, po wojnie zebrał w  Ameryce bardzo .wielka kwotę na 
odbudowę tego uniwersytetu, ale zastrzegł sobie, że na frontowej oalustra- 
dzie gmachu zostanie umieszczony napis: - '^Furorę teutonico diruta dono a- 
mericano restituia" (Szałem niejm[eckim zniszczony, darem a|m)crykańsk:m 
odbudowany). Kiedy wojenna jpsącnoza nienawiści minęła, starano się ten na­
pis usunąć, czemu atoli sprzeciwił się- Warren i ostatecznie spór wygrał. 
Ne rycinie w Igorze na prawo wysokie na /półtora metra kamienne litery’ sło­

wa: ,,Furorę" (szałem), wplecione w balustradę.

Sztuka filmowa w Sowietach.

zwisk i z za parawanu gróźb, przy- 
czem pozwolę sobie na uwagę, że 
człowjek uczciwy broniący naprawdę 
słusznej sprawy, ma odwagę zawsze 
ronić to otwarc(e, kretyn tyiko posłu­
guje się anonimami.

2) Tatusiowi i synkowi razem, o 
świadczam,. że  tylko ze względu na 
krewnych nie oddaję sprawy policji, 
a faeżd i dlatego, że po aresztowaniu 
byłbym przyczyną jeszcze większej w 
domu jch nędzy. Njecncę także publicz­
nie powoływać na świadka, blizkiego 
krewnego, ucznia Semjnarjum ducho­
wnego w Przemyślu, któremu |mjogł<$- 
by' to zaszkodzić.

Przypuszczam, że odpowiedź ta o- 
blyiwatela socjalisty, autorom anoni­
mów wystarczy.

— O—-

Stan oezpobocia w  p b i m i s  
drohobycHim.

5. haźdz. b. r. bezrobotnych, zare­
jestrować leli w Drohobyczu było fiz. 
203, uimgisł. 57. W  Borysławiu 1155 
fiz. uimrysł. 92.

Z tćgo zasiłki pobierają w Drohoby-- 
czu 50 f j z . i w  Borysławiu 235 fiz.

W  całym powjecie, zasiłki z Zakładu 
Pensyjnego pobiera 55 pracowników 
umysłowych.

—o—,
K om unikaty .

re tarja t Związku G órników  i M eta­
lowców zaw iadam ia ogół D rohobycza, że 
tow. sekretarz  fifthich urzędow ać będzie 
w kuzdą środę od godz. 1G—tej do 19-1e.j 
tow. sekretarz  B ujakow ski w soboty od 
godz. 1 S-tej do 19-tej. w  tych więc godzi 
n a rh  llow .N nogą się zgłaszać w spraw ach 
inform acji i porad.

0 GŁ0 S 2 E N IE .
J -V N PA W ŁESA  uniew ażnia zgubii oą k s ią ­

żeczkę w ojskow ą w ydaną przez R K. U. 
D rohobycz.
2 J>A>>4 RUTYNOW ANE. siły fachowe 

poszukują posady w wę-dliniarni. Ł a­
skawe zgłoszenia pod adresem  T e­
rasie i — Polna 41, Drohobycz.

K a w r ó m i  Trcckiści w  niełasce
Aresztowanie Rakowskiego

BERLIN. 19. 10. (Pat). Berliner Ta- 
gcblatt donosi, że w kołach niemiec- 
kich trochistów obiega wiadomość, o- 
trzymana z rosyjskich kół opozycyj­
nych, i-ż1 b. ambasador sowiecki w Pa- 
nużu, Rakowski, który niedawno ra­
zem z Trockim zwrocjł sie do Stali­
na z prośbą o przyjęcie z powrotem 
tło partji. został aresztowany przez 
G. P. U. w Saratowie i wywieziony 
do położonego o 300 km na połud1- 
niowy zachód od Tomska miasta Bar- 
naul. Zarządzenie to naczelnej mstjr 
tucii rosyjskiej rpartji komunistyczne0 u- 
wazane jest za dowód odrzucenia pro­
śby przywódców opozycji.

Filrrij produkcji sowiecKiej od kilku 
lat stanów ją sensację w Europie, zwra­
cając szczególną uwagę świata kultu­
ralnego swoją treścią i sposonem u- 
jęcia. Njtktóre firny' Wywołały nieb.i- 
waiy wprost zachwyt w sferach arty 
sttjoznyeh które wjdzą w kinemato- 
grafji sowieckiej nowe drogi rozwoln 
sztuki filmowej. Niestety, ze względu 
na charakter propagandowy1 filmów so 
wjeckich baiąera cenznraina uniemożli­
wia nam bliższy zapoznanie się z nie­
mi ,

Również i na Ukrainie sowieckfei 
sztuka fjlmowa znajdzie się na wyso­
kim poziomie. Konsulat U. S. S. R. 
we Lwowie urządził onegdaj wieczór 
poświęcony; demonstiacji sztuki filmo­
wej na Ukrainie sowieckiej. Wyświe­
tlono dwa fikną ip. n. „Zwinogora"
i „Arsenał" inscenizowane przez mło­
dego reżysera Dobrzenkę, zdradzają­
cego niepospolite zdolności na tejm polu1.

Oba fjlmy mają treść bardzo pry- 
mityWną. Njema w nich akcji Ciągłej 
ale często luźne obrazy, epizody razem 
z sobą powiązane w całość kompozy­
cyjną.

Gra aktorów zredukowana do mini­

mum. Aktorem jest tłum, masa ludz­
ka, przyroda, maszyny. itd.

Symbolizm treści dotprowadzony 
wprost do doskonałości.

Film opiera s,ę prawie wyłącznie na 
indywidualnym wysiłku fitsnaniąatora. 
ktćufc każd.mn obrazowi najaje odpo­
wiedni charakter, r j-tm. i życie. Obrazy 
tchną kolosalną sjlą ekspresji.

R ó w n ie ż  i techniczna strona jest 
świetna. Odjęcie zachwycają prostotą 
i wyrazistością.

Oba fiimg mają charakter ekspery­
mentalny niemniej jednak świadczą o 
gorączkowej twórczej pracy w azie- 
dzinie sztuki filmowej za czerwonym 
kordonem. Dla świaia filmowego ki­
nematografia sowiecka stanowić bę- 
dzje skarbnicę nowjych, świetnych zdo­
byczy. K.

Komitet ekonomiczny Ligi Nar.
WARSZAWA, 19. 10. (A. W.). 

Dnia 2d lim. rozpoczyna się w G e­
newie posiedzenie:' komitetu lekotio- 
micznego Ligi Narodów. Na konfe­
rencję tę wyjeżdża z Polski wice­
minister przemysłu i handlu dr. Do­
lezą 1

12285682



10 „fiZlENNlK LUDOWY' nr. 242 z dnia 21 ipazdziern;ka 1920.

Na sezon jesiennc-z:mowy

w wielkim wyborze

na ubrania  męskie sportowe, 
raglany, palta, futra, kostiumy 
i płaszcze damskie. Mundurki 
studenckie  w wielkim wyborze 

poleca

> o wary doborowe —

Fabryczny Skład Sukna
L W Ó W
ul. Buiowshieqo 7.
(n ap rzec iw  Kat or>)

Ceny r aj niższe.

To i owo.
Wystawa poznańska już zamknięta 

ale jeszcze snują sję w prasie, zwłasz­
cza zagranicznej, spóźnione refleksje na 
timat znaczenia tego wielkiego rprzed- 

-sięwzjęcia. M. in. p o w a ź n d u in o k ra -  
tjćzny dzitiiniK niemiecki ..Ber.iuer Ta- 
g b la t t"  zamieszcza artykuł wstępny o 
Poznaniu i jogo' wysławię pod ty t . : 
„Obrazki z Poznania". Autor artykułu 
z entuzjazmem pisze o wystawie, o 
rozwoju Poznania jakkoiwpk nje brak 
w artykule pewnej nuty rozgoryczenia, 
cza żarn o to, że na wystawi-e. nie 
bfjjfto napisów niemieckich (obok fran­
cuskich), że dziat w pawilonie „Pola­
cy zagranicą" ilustrujący życie Polaków 
w Njomczech jest w  swej istocie skie­
rowany przeciwko Niemcom i grubo 
przesadzony, gdyż „pruska ustawa o 
mniejszościach na rodowy cli jest naipo- 
stępowsza na świecie" itd.

Z artykułu tego powtórzymy parę 
charakterystycznych uwag

Au-or stwjerdza, że wystawę zwie­
dziły wszystkie osobistości życia pu­
blicznego w Polsce, z jednylm wyjąt­
kiem: „Marsz. Piłsudski przyjął wpraw­
dzie godność prezesa komitetu1 hono­
rowego, ale wystawy nie zwiedził, jak 
zresztą wogóle w Poznaniu nigdiyj nie 
był. Poznań jest centrum narodowo 
demokratycznej, szowinistycznej opo­
zycji przeciw reżimowi Piłsudskiego". 
Dalej autor, zapewne wprowadzony w 
błąd, popełnia pomyłkę, pisząc, że 
„marsz/Piłsudski —  ilekroć proponuje 
mu się wprowadzenie tego lub owego 
zarządzenia —  zwykł mawiać: ,Ależ 
moi Poznańczyicy!“, a właśnie teraz 
Wybory do gmin w Poznańskjem przy­
niosły blokowi rządowemu ciężką klę­
skę". ; , |

*

Polska jest krajem agrarnym. Autor 
, Beri. Tag." przyznaje, że wystawa 
potwierdzała to ogromem terenów i pa 
wilonów, przepełnionych eksponatami 
z działu rolnictwa.

Ale —  ale — jakżeż to jest rozwo­
jom ;,osp^darki -olnej w Polsce? Au­
tor posługuje się cyframi: Wielcy a- 
grarjusze zDierają w Polsce z hektara 
zityij 12 i pół centnara żiyta i 13.7 
centn. pszenicy. A w Nifcjmpzfeah z prze­
ważnie gorszej ziemi otrzymują ob­
szarnicy z hektaru 14 do 16 centn. 
żyta j 19 do 20 pojtfn. pszenicy.

A teraz niech ktoś wytłumaczy, dia

Czego taka różnica w Wydajności zie­
mi? Czyi nie’ odgrywa tu przypad­
ki in roli oolitpka protekcyjna w  sto­
sunku do zjennan polskich?

*

Teraz już' nie wiadomo, koniu wie­
rzyć. Baćmaga i Baćmaga. Sajmf się 
wykluczył, czy został wykluczony? — 
Kii b B. B. uchwalił jednam pilnie wy­
kluczyć posła Baómagęj. I za po? „Gaz. 
Warsz." .podaje, wiadomość swego ko­
respondenta z Ra iomia. że do prokn- 
rator.i tamtejszej sprawa d e fr a u d a c j i
11.000 zł. z kasjy: gminn- j w Zakrzowie 
wcigólfa nie wpłynęła, możliwe dlate­
go, że Baćmaga uiścił w  całości 11.000 
zł., któryich brakowało w Kasie...  Kto 
się w  tern oagnie wyzna? Lepiej nie 
komentować, bo można się naraz,ć cen­
zorowi. i j

*

Zresztą co się zpowu tak bardzo 
odżegnywać od1 Bacmagi. skoro w  tem 
zacriem towarzystwie nie brak innych 
ananasów nje. lepszych ale i nie gor­
szych od posła z Radomia. Ot —  na- 
przyklad jimei pan doktór Marczyński,1 
o którym „Głos Zagłębia", wychodzący 
w Sosnowcu1 pisze, co następuje:

©októr Józef Marczyński, typowy 
człowjek pomajowego systemu rządze­
nia, przywódca B. B. w Zagłębiu1 Dą­
brow skim  skończył swoją karjerę sa­
morządową. jako nieudolny i skompro­
mitowany prezydent m, Sosnowica. — 
Prawda, że p. Marczyński juz daleko

Wi.ztśniej skomprcmilowal się, jako ko­
misarz miasta Lzeiadzi, lecz k (miprom.i- 
tacja na stanowisku prezydenta w So­
snowcu solidarnie rozciąga się na całą 
B B., ponieważ puśblrczrrtf taiemnicą 
jest, że pan Marczyński był desygno­
wany! na prezydenta do Sosnowca 
przez najwyższe władze partii B B., 
przez samego prezeca Walerego Sław­
ka. jako jeden z najzdolniejszjph i n aJ- 
poważniejszjćh ludzi, jakimi uy^gonuJe 
„sanacja

1 oto ten jeden z najlepsz.jth i naj­
zdolniejszych sanaturów, ten „mąż o- 
patrznosejowy", ta .perła" sanacujna, 
w dniu 10. października br. po 9-ciu 
mjesiącach rządzenia miustejn.. So­
snowcem przeszedł w stan spoczynku

Dlaczego uciekł ten sanacyjny our- 
iristrz „twórczego" posterunku. Oto 
dowjedzial się, że Rada miejska chcmła 
mu1 wyrazić wotum nieufności z (po­
wodu jego gospodarki. A jak gospoda­
rzył łen uurmisirz? Oto wydawał pie­
niądze bez zgodłj! Radu mie^kiej i za­
ciągał długi, które kasa mieiśka nie 
była w  stanie zapłacie

W  Czeladzj prowadził jako komi­
sarz rządowy^-taką gospodarkę pienięż­
ną, że żaden burmistrz nie chciał oo 
nim urzędować.

W  Sosnowcu bez wypowiedzenia, 
bez wysłuchania uwag o swojej pracy 
—  Opuścił stanowisko, pospohen u- 
ciekł z prezydentury.

Co „cudowny rebe“ Mwl  o polityce.
Korespondent paryskiego „Matina" p. 

Kucharski, zdołał njćd!awno z trudem 
uzyskaćJf,wywiad" z cudownym cady­
kiem z Góry Kalwarji. któremu zadał 
kiika pytań na temat... politycznu. Oto 
co pobożny rebe odpowiaaaf:

—  Czy wojna w Judei będzie trwara 
długo? ' j

Cadyk odpowiedział:
-— Nje. Czasj wojen minęły. Żydzi 

powinni żyć w  zgodzh z Arabami, tak 
jak to bijło przed sjonizmem Lud ży­
dowski powinien bez szemrania zno­
sie próbg, któremi doświadcza ich Bog 
za ich grzechy, a może przejdzie cfcas, 
gdyi będzie im uane odoudować świą­
tynię Salomona.

—  Czy rebe oskarża Anglję?
—  Nje. Anglja jest tu1 niewinna 

Jest daieko. Oskarżani administracyjne 
iwładze Palestyny, które święte uczucia 
religijne wykorzystały, dla swoich ce­

lów, Zjemia Obiecana stała sie teraz 
na skutek tych wypadków zamknięta 
dla zyaów wierzących

—  Czy w Polsce, gdzie was jest aż 
trzy. imiljony, czujecie się dobrze?

—  Grzechy nasze skazały nas na 
wieczną tułaczkę. Przed siedmioma 
wjekami przyjęła nas Polska i ofiaro­
wała nam Chleb i sol. W  oczekiwaniu 
odbuaowy świętej świątyni Salomona 
lud nasz powinien w  spokoju trwać 
w  gościnie u1 innylch ludów. Tutaj po 
wielu błeaach, nieoorozumieniajdh i po­
myłkach czu jem y się jak wśród uraci, 
którzy rozumieją tych, co utracili ojczy­
znę. Talmud powiaaa: „Nje gziyńcie 
nigdy zła ludowb. wśróu którego ży­
jecie". Ci. którzy będą siei' nienawiść, 
zginą jak trędowaci".

To powiedziawszy raoin zniknął we 
wnętrzu domu, gazie przywitały go o- 
krzyki oczekującego tłumu.
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Potiśedziałek, 21 p^ździena,
W ARSZAW A.

16.45. Mużjfc* (gram ofonow a.'
17.45 Tr.m sin m uzyki lekkiej.
2(1..'Ki. O peretka , Bi iły M azu r ' Fr. Lebnrn. 
28.00 M uzyka lekka z „Gapy 

KIIAKOW
36.45. Komuorl sylyl gramol'.
10.25. O dczyt: , . /  Bencen rlo T ro iiu h jen r ' 

POZNAR.
17.15. Konceri popołudniow y
1X15. Nadiprogram w wyk. ariyslów  T eatru  

"Nowtigo.
K A T O W IC !^ :

W> 15 Łojuąhjri z '] l \ t  gram ol.
17.15.  Konieerl ipop i i la rny .

W ILN O .
17.20. ‘ udyi-ja dla dzieci.
2.1.00. Muzyka lanw zna.

W ROCŁAW .
21..'10. Muzyka spblrzesnu.

U  PSK.
.19.30. , / lo ly  k rz y ż ',  operetka I. BnilKi. 

B U D A PESZT.
19.25. Sonoerl Steli Śebok. artystk i Qpky; 

królew skiej.
20.00. T ransm . Kotucerlu -Jnbilcuzsowejjo. 

B E R L IN .
10.30. K oneerl .solistów
20.00. K oncert radjookkieslia 

P R a GA.
19.05. W ieczór słow acki.
22.15. P ły ty  gram ofonow e.

W  IM )  BN.
20.00. K oncert .skrzypka Georga Slem era.
22.00. K oncert Ikupeh jnzzbandowej.

HUK ARESZT.
21.00. k oneerl kam eralny kw ąrle la  Cni)c- 

lenno. '  |
L E N I NGRATi.

10.00. -Muzyka s|j>ółozesjia.

Wic rek 2 2  października.
W ARSZAW A.

10.15. M uzyka gram ol.
17.15. k oneerl ipop. W k . : O rk iestra  1’. R. 

KRAKOM
1 .0 .1 5 .Konieerl i[#yt gram ol.
18.-1) Rozmnitosiei. Kącik hum oru  

POZWAR.
18 4.'). NadpA. w wyk arl. T ealru  Nowego. 
19.50. T ransm . z Te-atru Wiialkiego w Poz­

naniu.
K A TO W ICE.

10.20. K oncert z Ijfyt gram ol.
19.20 ,.7e świata. — Odkryciu zdarzenia, 

ludzie‘7
5VII5NO.

17.20 AuMfJS dla Idzieci. ■
I 1.10. „Taneenka — kró low ą B izancjum ' 

W ROCLAM  .
20.25. „M ond iiber (H arlem " — suita ze 

ilud iow . „Song Biseboffa. M uzyka 
E dw arda N Jajka.

LIPSK
20.30. ,}Vł tak tie  1rzyew ierciow vm “ — 

koneerl popu larny  .solistów'.
B U K A R ESZT.'

-1 00. k oneerl svmf. rad joo ik iesln  
B ER L IN .

10.30. Godzina niew idom ych ariyslów  
PRAGA.

20.05. Muzyku popularna.
W IK I) EN.

20.05. K oneerl śpiewaczki Ady Sari. 
-1.15. K oncert robotniczej o rk iestry  m an ­

dolinowej.
BU D A PESZT.

20.00. W ieczór Liszta
LENINGRAD.

•*9.00. S łuchow isko ku uczczeniu pam ięci 
Choplina.

W arsr/i.t? ty st,iitomot>ilc* we

w Sur.snes Koło. Paithża, gdzie wskutek eksplozji zbiornika z feazem, cały 
ginach rozleciał się w  gru:zyi. Katastrofa spowodowała śmierć 6 .robotni­

ków, a około 30 zost ało iciężc-j lub lżej rannych.

Kącik pouczający.

M a t a r j a f y  z a s t ę p u j ą c e  s k ó r ę .
Jak wiadomo, od dłuższego czasu 

rozpowszechniły się różne materjaly 
zastępcze, wypierające użycie skóry.

Przemysł tego rodzaju rozwinął się 
tak szeroko, iż grozi poważuem nie­
bezpieczeństwem konkurencyjncin dla 
garbarstwa. Zwłaszcza konkurencja ta 
staje sję groźna, jośli idzie o byt 
fabrykacji skóry podeszwowej.

Fabrykanci obuwia we Francji sto­
sują m a te m ł  zastępczy skóry, po­
deszwowej pochodzenia amerykań­
skiego. E.nodukt ten, barwy czarnej, 
odznacza s in  wielką trwałością i elaje 
się przeszywać na tych samych ma­
szynach, które służą d‘o  przeszywa­
nia skór ijJodeszwowych, Materjał ten 
posiada woń kauczuku, smoły drzew­
nej i naftowej — i zawiera jako 
.przymieszkę cenny,, a znany fabry­
kantom kauczuku składnik, „gaz

blacka ; Odznacza się w iększą od­
pornością na zużycie przy noszeniu 

■•óbuwi t, u iż zwyczajna skóra.
„Gaz P lacka jest też stosowany 

pr/.y wyrobie pneumatyków automo- 
bjlowychjoktóre do niedawna, przed 
wprowadzeniem wspomnianej przy­
mieszki, w ytrzymyw ały drogę d łu­
gości 5— 6000 knr., obecnie, dzięki 
wynalazkowi amerykańskiemu, wy­
trzymują bjeg 5 razy dłuższy.

Jak donoszą ipisma, obn.żanic się 
cen kauczuku w porównaniu z wy­
soką tendencją cen skóry podes/M o- 
wej zagraża poważ.nje przemysłowi 
garbarskiemu, jeśli nic poczyni sję 
kroków zapobiegawczych przeciw kott 
kur Cnej i- jprzez ule .szenie Organizatpi > 
produkcji w tym przemyśle.

Homoseksualizm w | e n p i  nie będzie karalny.
BERLIN. Komisja prawnicza, obra­

dująca naa reformą kodeksu karnego, 
dyskutowała ostatnio nad1 pa.agrafem 
dotyczącym stosunków erotycznych,V 
między osobami tej sanijej płci, za 
kiore projekt przewjduje karę w ięże ­
nia

Wniosek projektu odrzucono 15 gło­
sami przeciw 13. Za skreśleniem .‘głoso­
wali socjaliści, komuniści, demokraci o- 
raz członek partji ludowej 80- letni

poseł Kahl, którą głosowa! odmiennie, 
niż cala jego partja. Kahl oświadczył, 
ze dlatego występuje przeciw karalno­
ści homoseksualizmu, ponieważ przyję­
cie odnośnego paragrafu otworzyłoby 
pole dla najordynarniejszych wymuszeń 
i szantażu.

Rozpowszechniajcie 
„Dziennik Ludowy"!
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P la g ?  g o rs z a
(y) „Od powietrza, głodu, ognia ] 

i a\  ojny zachowaj nas Panie !“
Od w ieków tak modli się ludzkość 

W saplikacjach.
Dzięki postępowi w iedzy lekar­

skiej nie szaleją obecnie groźne fepi- 
demje. P ow sta ła  jednak plaga, pory­
w ająca hetakomhy ofiar ludzkich, na 
którą zdaje się nie znajdzie się ra-. 
tunku.

Plagą tą są harce samochodowe po 
ulicach miast i jwsi. Tysiące żyć ludz­
kich i kalectw, codziennie notują kro­
niki gazet. Sprawcy wypadków zaw­
sze zdołają wywinąć się od kary. Jak 
w ygląda ją  epilogi masakr samocho­
dowych, świadczą o tern dwie wczo­
rajsze rozprawy.

’W dniu Kongresu Eucharystyczne­
go av lipcu ub. roku, przejeżdżał ul. 
Rutowskicgo Stefan Paul. U wylotu 
ul. Kilińskiego wjechał on na cho­
dnik i przycisnął do muru autorożką 
W awrzyńca Białoczyńskiego, który 
doznał złamania lewrcj nogi w dwćch 
miejscach. Przez khka miesięcy prze­
leżał Białoczyńsk' >w szpitalu, który 
następnie opuścił jako kaleka o kuli. 
Noga bow iem  stała się krótszą o 4 
cm.

Po przeprowadzonej rozprawie 
sprawca kalectwa został skazany tyl­
ko na 3 miesiące wuęzienia, przy- 
czem kara została zawieszona na 3 
lata.

Obecnie stara się Paul ponowmie 
o licencję na kierowanie .autem, by 
w  dalszym ciągu fabrykować nie­
boszczyków' i kaleki. Strzeżcie się 
więc przechodnie1

Kronika z woj. Lubelskiego,
ST Ii Z A l, P R Z E Z  OKNO. \ \  N adrybiu , 

|io\v. Chełm skiego, n ieznany  na Dizie sprawy 
)ea oddał z rew olw eru  strza ł p rzez  okno 
do m ieszkania Tlaiiehoia Jan a  K ula ugo­
dziła  w  lew ą łopatkę m ieszkańca tejże 
kolonjrNJjana tlu b ę .

WI ELK I POŻAR \ \ e  wjii K ornicy, 
Iptow. K onstantynow skiego w ynikł pożar, 
k tó ry  zniszczył 3 (stodoły ze zbożem , 2 o - 
bory, c« ęśe |in w en ta rza  żyw ego i m artw e- 
lg<>. narzędzia  rolnieze. Straty wynoszą 21 
lysięcyr z ło ty m , Pożar w \n ik ł z .powodu 
nieostrożnego obchodzenia" się z ogniem.

P O Ż tli V\ K IN IE. W k in ie  leatru „A c- 
1111-1“ >v I ublinie podczas dem onstrow  <- 
nia obrazu  „P łom ień  miłości w ybuchł w. 
kab in ie  jplożar, który  zniszczył jeden  akt 
w ponm ianego obrazu.

PO R Ż M E C I NOŻAMI NA ZABAW IE. 
Wie wsi Bródek, |pow Zam ojskiego, w y­
nikła na zabaw ie bójka, w icżasie k tórej 
zostali porżnięc.i nożam i L abuńskar, \YL 
Rozkres, J. Skiba i Skrzyński .1. Ska'zviis(l;i 
zm arł. Spraw cy na raz ie  n ieu jaw niciii

ZBRO I) >I(’ŻA PĘDRAK. N a (sxo.sie 
Parczew  W i znice. • |p*w. Radzy.min.skicgo 

m fer Pecfralc jadąc taksów ka najechał n a  
fu rm ana Sm, 'ińskiegO Czesław a. S m oliń­
ski uległ ciężk iem u U szkodzeniu ciała p rzez  
złam anie obu kości lewego ipOctuazia i s ilu  
czenia głowy Szoler Pędrak  nie udzieliw ­
szy rannem u pom ocy  zbiegł, następnie zo­
stał ujęty.

o d  e p id e m ji .
Drugi wypadek świadczy o zbro­

dniczej lekkomyślności kierowców sa-t 
mochodów.

Dnia 3. sierpnia ub. roku Tadeusz 
Piotrowski, pomocnik szoferski, nie 
mając zezwolenia na kierowanie sa­
mochodem, za zezwoleniem szofera 
Juljana Hronka siadł na autodorokkę 
i rozpoczął harce po ul. Zybliidewi- 
cza. Jadąc lew ą stroną jezdni i nie 
dając sygnałów ostrzegawczych, Pio- 
trow ski najechał na Tadcufiza Cze­
chowicza, który doznał poranień na 
twarzy i złamanie praw ego  uda.

I  łronek został skazany na 3, Pio­
trowski zaś na 4 miesiące więzienia, 
przyczem kara została zawieszona na 
3 lata.

Widzimy -więc, że kary sądow e nie 
są .zbyt groźne, i nie poskramiają zby­
tnio rozwydrzenia amatorów harców 
samochodowych.

Dlatego przechodnie .strzeżcie sami 
swego życia i zdrowia przed „ep>i- 
dem ją“  automobilizmu, na którą nikt 
nie zakłada wędzidła.

PR /P . D O LEG LIW O ŚĆ  AGI1 ŻOŁĄD­
KOWE) -  K ISZK O W W Y ( II b raku  tJŚjS”. 
ty łń , atonji k iszek , .'wzdęciach, zgadze, nd- 
bijaniach, ogólnem  podrażn ien iu  bólach 
głow y m igrenow ych zastosow anie 1 — 2 
szklanek natu ra lnej wody gorzkiej PR A N - 
CISZKA -  JÓ ZEFA  w yw ołuje doskonale  
op różn ien ie  p rzew odu  pok pniowego. ;Opinje 
sz; itahic wykazują, że naw et oW ożnin ohó- 
rzy T ięln ic:' biorą wodę 1'RANC.lSZb \  - 
JO /E L A  i czują (Matem znaczna. uTgę — 
Ządfiij^w aptekach i urogerjacli.

(y) Postępowanie dowodowe o 
głośne nadużycia, popełnione w  u- 
rzędzie cc lnym H zostały  wczoraj u~ 
kończone. G łów ny oskarżony, rew i­
dent Karol Kiselka, został uznany 
przez lekarzy jako paralityk i za swe 
czyny nieodpowiedzialny. Prokurator 
Tournelle domagał feię jednak, by 
przesłuchać go w roli świadka, gdyż 
wszyscy oskarżeni me przyznali się 
do winy, obciążając Kiselkę.

Nie wiele jednak powiedział on na 
rozprawie. Przyznaf się, iż pewnego 
razu wziął 500 zł., lecz tc pieniądze 
■•wrócił następnie do kasy. O in­
nych sprawach nic nie wie i nie pa­
mięta.

Po przemówieniach prokuratora i 
obrońców7: dr. Kalińskiego, dr. Axera, 
dr. H e ch ta ,d t .  H artm aną i dr. Gelba, 
przewodniczący r. Zgórski odroczył 
rozprawę do wtorku na godzinę 1-szą 
popołudniu, w którym to czas-ie wy­
rok będzie ogłoszony.

Druga rozpiawa o defraudację w 
„Sojirzic kooperatyw w Żółkwi:',  w 
której tako oskarżeni figurują Stefan

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE D~A 
MĘŻCZYZN

Skok w zwyź w biegu z  wyrzuce­
niem ręki piawej w górę. iprzif jedno- 
czesnem skręceniu lewej wstecz i od­
wrotnie.

Baczną uwagę należy skierować na 
położenie nóg (vidc rys.),

Rodyk i Antoni Humen, została ró­
wnież wczoraj ukończoną. W yrok be- 
efeje ogłoszony w poniedziałek o go­
dzinie 1-szej popołudniu.

j~NADESŁANE |
(Za tę rubrynę Redakcja nie odpowiada)

Podziękowanie.
Xiniej.szem .składam W P. Dr. Karolowi 

BBAl AfOW.I, ul. U nji L ubelskiej 1 9 ,-se r­
deczne podziękow anie za w yleczenie m nie 
z 'Jłiężkicj choroby  gardła.

W e Lwow ie, 20. październ ika 1929.
AA IL ilE L M  RAORT

Podziękowanie.
JAA'Panu D rowi S. R A PP A PO R T O W W I, 

lekarzow i O kręgowego Związku K„s C ho- 
rych we Lwow ie za wyleczenie m nie 7 

Ciężkiej choroby, liditlne przeprow adzenia 
operacji oraz za goiliw ą i trosk liw ą o.iie- 
kę składam  tą  drogą serdeczne podzięko­
wanie.

MARIA IIAAYROAA \A .  
—o—

S M  rozprawy u msis^erseje zwiały kończone
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K ronika.
Lwów, dnia 20 października 1929, 

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:
N iedziela o 3450 ..Codziennie o H “. 
Miedziaki o 7450 „To m ożesz opbw iadać 

swojej babci".
Poniedziale o 7 ‘30 .To m ożesz opow ia­

dać swojej babci".
W lorek o 7'30 ,Proces M ary Diigan". 
Środa o 7450 . To m ożesz opiow iadać 

sw ojej babci"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
N iedziela o 3 ,30 ..Proces M ary D ugan". 
Niedziela o 7430 .Proces M ary Duigiin". 
Poniedziałek  o 7'30 „Radość kochania". 
Wtorek* o !7 '30 .Radość kocbanin '4 
Środa o 7 ‘30 „R adość kochania

 Ci—
BIURO KONCEPTOWE M TUERKA:

AATorek. 22. październ ika 1Y  M islró iw - 
ski koncert abonam en tow y— Alfred llo ch n , 
Ipitinisla z tow  oikie.slry.

ih T i A 1'RU W IK I,K IE G O . Rewja Zbierz 
d iow skjego codziennie szczelnie.. z a p e łn ił 
‘•ale, T eatru  Y\ iclikieuęo. D ekoracje ‘pęndzla 
Z. Halka .stanowią [śliczną 'Oprawę i ko lo ­
row e to żywej akcji scenir.znei.

Z TKA TRK  'MAŁEGO. -  MAR.l A GOR- 
CZAŃNKA w) stąpi gośrinn ic  tylko trzy  
razy na ^yenie T eatru  Małego w IpbnLedźia- 
lek 21-go. w iórek 22-go, w środę 23 go 
b m. Okurzenie jej stanow ią’: pip. Sokołow ­
ska. Bay-R ydzew ski Szczeii)ieC“Miirho<ki, 
P ie lru szy ń sk l Reżyseja .lana .lannsza. 1 

—o—
AYPISY na ."i-rio m iesięczny ..Wieczoi'" 

ny Kui;s dla obsługi kotłów’ i m aszvn pja- 
ro w y d t"  g rz i Państw Szkole P rzem ysło ­
wej ,ie  I wów ie (ul. Snopkow ska 1. 17) 
odnędą się od  23. d ó '2 8 .  .października 
wliw-Kiiio, od godz 17-fej >do 1<S-lej.

iższr informaicje w Yve.slvbiiln' szkoły 
PROGRAM KASYNA I KORA L T IE - 

RAOEkSD - ARTYSTYCZNEGO na bieżący 
h  dzień: - • ‘

W e |CZ\varleSv’. dnia ,2l. Inn,, początek o 
godzinie 20-ej. K oncert AYaeława' K ochań­
skiego sk rzypka — przy fortepianie p. H e­
lena OUawowa.

B ilctr do nabycia w- kance! in i K asyna 
i Kola l it. \ r t  (

A niedzielę, 27. Inn .rienMsźy dancing. 
K arły uczestnictw a w ydaje się jjtkfe w 
dnie (powszednie. od (godz. 19— 20-lej.

FATARN"' 1lZ IK \ m ia ł w.czornj F ilip  
Kudeł r. B randos, klóry w towarzystw ie 
kolegi wrałę.sał się jito pi. Gohichow skiclt, 
ipbltijąu na  naiw nych. Zam iast am atora 
świecidełek naw inął 'tśię. iednak 'policjanci 
k iiiry  ip rzy lm  in.ił Nadia. W czasie rew izji 
znaleziono p rzy  m m  obrączkę i łańcuszek 
m osiężny, k ló ry  Ntulcl zam ierzał sp rze­
dać--.jako dote. Wobde lego ..zło lo^I to 
w raz  z Nadiom ulokow ano w  ..depozycie", 

CII ART m aści pbpietalęi, b łąkający się 
18. b. in  (po 'ulicach jest do ioTtebruniu w 
W ydziale 'śledczy m P. P

P O T K N Ę L I 'AR, .fakób B ergriin f. 
Slark k irany s i Ne ihyolnio, zoslał a reszto­
w any za (kradzież golów ki 1)0 dolarów* 
na  szkodę Mauryioego iSchlomowieza. i 

•fakób Pa.skliński zosbd ; rz \trzy m an y  w 
cza: ie kradzieży zegarka na 'szkodę 7vg- 
m rn la  Zaparta, zam w K rakowie. 1 

W  kom óipe holelu  . (mpCrial prze ul.
1 rzcciego Maja Iprzytr/yinniio AWod/.imierzn 
Kuczm ę, gdzie u k ry ł się  w celu k ra ­
dzieży. <

Jim  AA ołosebki zoslał areszlow aiw  za 
kradzież jabłek n a  >$, Teodora. |

.Tan Głuszek doslał się do „idą" za 
kradzież w orków  z wozu w  u l  Kr1. Lesz­
czyńskiego na szkodę Marji M okryk.

OKRADZIONY ARTYSTA TEA TRA L-
NY. 'garderobie T eatru  Małego sk ra ­
dziono (piilto i kapelusz, w arlośei 525 A. 
n a  sźkodę artysty  tego teatru Józefa Cie­
sielskiego. | 1

TROJKA H ULTAJSKA W  TAR VPA- 
TA O T R  K azim ierz Jargóliński. Jan  C.iżman 
i Jan  'l'cluk. bez zajęcia i stałego imicjsca 
zam ieszkania, zostali aresztow ani za okra-» 
dzenie restauracji S alon tom  W inda przy 
ul. K opernika ’■ 30. }

AA parsie doebodzoń uslalono, że szajka 
la okradła m ieszkanie em er. sędziego Kon­
stantego Szaraniew i,c,za. zam . 'przy ul. 
Sykslu.skiej 1. 10. skąa  skradziono więkkszą 
ilość’ garderoby i pośoicli.

Część' ski adziomygo Ittlpiu odebrano. Auesz 
Ujwani nie zdradzili jednak nazw iska bfat- 
ników. AA'oboe tego isami b ęd ą  odpow ia­
dać Iplzed Bielem.

Mniej fortunny ..skok dokonali n ie­
sporne 'do m ieszkania K nuiriszcki G rossm an 
p.-rzy ul. M ikołaja I. 5. S łużąca •■SHefanja 
Koch spłoszyła bow iem  włam yw aczy i od 
irackającycli odebrała fcłyę bucików , fclffie 
skrnoziono jej z kuchni

PR ZE JA Z D  311v lsTR:)AV PK ZE Z  
l i W W .  W czoraj przejechali przez Lwów 
na poświęcienie szybu v  MrazTiicy m in i- 

■ strowdc K wiatkow ski i oerner. AV drodze 
j ow rotnej m inister K w iatkow ski od\vied!zi 
w e T.AYOwie 1). Ip.remjera p Burda, podzoiy 
odjedzie do Tarnow a. M inister Boernei' z 
AIrazjifcy ‘pojedz.ie do JIrebenow a.

I AT.AI N E  SK O T K I JAZI) NIKOSTKOŻ 
NYRH. lnZ, .Stanisław \AT>hn, zam. ipirzy 
Ul. T S ap ieh y  I. 61 doniósł polte/p. żc 
w inziksie gdy jeełiał w łasnem  autem , k ie ­
rów anem  przez  M. 'Maatynyka w ul. F . Sn- 
Piehy najechał lewą ,stroną jakiś, molo y- 
klisia. k tó ry  zderzył się z samochodem:.

iSićutki najoithania liyłv fatalne. M oio- 
ęyklisfa bow iem  jpiadł na jezdnie, zaś ja­
dący z m m  jelgo (pfrzy jaeicl ])ivekoziołko- 
wal w  (powietrzu ponad autem  i Ujiadł 
na cliodnik. Obaj dóżnali lifeny.ih olirażeń. 
P rzy  saniojgiiodzic zoslał zn'sze.zJonv w a- 
idihirz. latarnia i zdor/ak .

Ronuiit ę ż iM u a j, zam. w Jfo łask ti AA iel- 
kiem , jadąip. (przez p i. H alicki wozem za­
li rzężonymi w jęduego konia, potrącił dysz­
lem i konluzjow uł żonę dr. BłOic3ui.

ItzfKA AVAl.lift I.bKATOKOAA Z STB  
IO \A T (H { \A H . Za!y.hai'jasz Olefniszyn. 
zam. Ifrzy u1 AA'o)cie'cha' I. 3. w ywołał
a wa n 111 rę^jąt; .kuj ale swego 'sulilokalorii tirzc - 
igorza Zawadę \V ojow niuży len lnitż, sza­
lejąc, zerw ał b lg t z ikuclini rozbił szafę i 
w yrzucił rzeuży Zawady na ptufwórzc. |

PoAYiadonnona o tern fo lie ja  aresztowała) 
Olcjniszwirt.

Podobnie ,jf rzy jem ne" c h w ila t  przeżyła 
Zofja laiszciZak1. zam . przy ul, Kaleczcj 
I._f). 1 >o i j m ieszkania w padł Kiirol Za­
górski w (owsirzyslu ie i n i ie cli osól). uszko­
dził drzwi i 'pbzryw ał fijiZsWWfiiy elck-
Iryczne. jcłjcĄft zuuisić ją  do ojńiśz^/oniu 
m ieś/kan ia . Fpiloig napadów  rozegra się 
w  sądzie.

IM H1RZIfO EN lS DZIECKA. AYmuła Kar 
sanow a, !pizeehódząe ul Snopkow ską, zna­
lazła w bram ie domu pod I. 31 poefrzu- 
icnnc niem ow le-jidci m ęskiej, Ijk-ząoe około 
I m iesiące życia. P odrzu tk iem  zaopieko­
wał się Mieiski K onii-arjal.

-  NOM A PI ACÓ\A'KA AY KRA.it .
św iatow a firm a T heodor el Co. Zakłady
Mol llow o-H elniezc, kTóna olwliodziła l-?go 
'października b. r. 25-lclni jubifcusz p,ra :y 
na jpolu w y  twórczości i h an d lu  m etalam i 
— otw orzyła w łi.sne zalkłady liutni-czo-mcł' 
talowe w iid n ń sk u —Oliwie, celem  szybszej 
ol dugi k lijcntów  k ra jó w ,d i.

A\ wł.i.snyd, zakładach wytwarza pod  
gwaranjeją w- izclkiego rodzaju slóply z b ia- 
ły d i i czerw onych m etali, m iedź i m o ­
siądz w gąskaifiSi, ■, iilum inim n, ołów rafi- 
now-any, yjm k R em elled, m etafe giaificzite

/
wszelkich użYwanyeh lypdw, cynę do lu­
tow ania oraz jakc siijecjalnośiN w K raju  
miedź fo-torow ą i nianięanow i(. używ a­
ną jako dom ieszkę do s lo tó w .

Zawdzięczając f>wJej solidności i pierw ­
szorzędnej jakości wyiw arzanwoli m clali 
firm a T heodor el Co. ^pozyskała ]b,riYvażnvdi 
odliiorców  nie tylko na kontynencie CLiro- 
ipA-jskiin. locz także i za atiantykicm .

I'irm a  T lieodor et Co. zdołała zaskarbić 
sobie iptelne zaufanię ii odliiorców krajo- 
w y |b  i dziś może być ztiliczoinr‘do jednej 
z ipowaiżnieiszweli wwlwórni. dl '.tego też 1a- 
kowd} .polecamy przy w.szelkidi dostaw adi 
WY"ol)ó\> m eląlow o-liutni.ezydi (pYzyczem 
un ika .się dęjążliwT.: sprow adzanie m e';d i z 
zagi aniicy.

f?EpBPtaa:r kPn Iwnwiskfch.
AJ’O I .I .0 : Iw an Petrow icz ivo film ie

„Aliasto m iłośei‘4
CASINO: D olores dcl Rio w „Złoleui 

'piekle ;4 >
CHI.AR B A- ’.zai g rzed iów " 
COLOSSET’M: , N aszyjnik Ilm nouvr‘̂ ’ 
FATAMORGAN. : „Sżecliorczada". ‘ 
GRAŻYNA: ..Prrtwo m łudorci'4  
K D PFR N II' . .,T'rzykro(iie w esele"4 
LFAA : R am on N ovarro  we film ie „K sią ­

że student".
RU N A . ,.Pirafofi iciel-kiego m iasta". 
M ARYSIEŃKA: „T rzykro tne w esele‘4 
OAZA: ..P raw o m łodości 4 
PAŁAC.: ..Rurza nad \ z j ą “.
P A N : ,.ŚYvriat now y‘4
PA SA 3: ..B iały 0 ’'zeF4
POLON.I AtJ,Żeński ijataljon śin iere i1̂ ,
PROA IIIiK : „Senc.e nie sługa‘4
ST iiiiO W Y  „Uwodzici cikh‘4
UCIECTIA „G oniec cesarski".

Z. f i  SM. So
Z aw iadam ia‘iS.ię, żc 

ZW YCZAJNE AA A F N F  ZEB R  \N lF t 
cztonkÓYY' Z N. M. S. odbędzie się we 
wlorck. 22 Ii m  o godz. 18430, w lo­
kalu p rzy  n 14 Sykstuskiej 2> II. p.

ibirządok dzienny: U Odlczylanie ‘p ro- 
t(;kolu (pioprzMniego AAhlnegó Zelu-aiiia. 
2; śdruYYOzdinic K isiępnjąergo .Zarzulu. 
3 A\ vbór noYYego Zarządu. -P AATiioski.

AA razie bruku kom plelu1 AA .dne Z ebra­
nie odbędzie Się o 'godz. R l-lej bez W/ględu 
na  ilość'’ obeiepych.

O becność wśSzysfkicIU żydonków ko­
nieczna. 1
B. G aHonlieig Ilodu Ti

sćlcr. '["rzeYy.
— O—

JCemunikaty
P O S lE feZ E M E  ZABZADU SEKCJI 

iyO B IE I ' P. P  S. odliędzic się dn. 22. 
b  m. o (godz. 7-m cj w lokata prz\ wf. 
SYTesUiskiej 21. 11 ;l Konieczna obocność 
wsz; stkieli członków.

M. P robufow a !jjj'zcw'.
Z.4RZA1) ZAA ‘ POAA ST ASCOAY śl.A - 

EKSCII m ti& i  Lwów A zaw iadam ia, iż W. 
niedzielę dn ia  27. bm. o. igotłz. 12-lej yv 
południe yv lokalu Zw iązku, ul. G ródec­
ka! 1. 2 li. !(, pl orłiiętlzic isie AYabic Ze- 
branie członków  /w b izk u .

Ł wyd3wn!C(w.
„G ł.O S l T .rTER.A CK IEtd) Ni 17 za- 

lYiera: luljensz G rot: Syn P ro m eteu sza ; fan  
Szcza w ie j: A\ ieczór w nneśC-Óe; St. AA \ -  
gocizki. AA ,ii:sza\v.ska w iosna; I J h d b a -  
licz: Ile re ly k  z nad  Tyjbru; J. Sziptecbl: 
■Antoni Czeióhow; \Ar. 'Czereśniew siki: O za­
dym ionych dn iach : J. Grott- O rew olucję 
w Iradycji; A. C zekalski: Poishi lilm  p )a -  
Cy; Recenzjei; R. M o.sięinik: D C. N .; 
P o lon ica : Ńa maigiiic.sje i A. d . |
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Gra o światowe mistrzostwo szachowe.

Dr. Alj-ediin (na l e w o ) ,  Bogoljubow (na D raw o),  w środku jako sędzia, były 
długoletni mistrz śwmta dr. E. Lasker. 1 partję z meczu zamieszczamy obok.

1 B Z M  SZ9CHDHY 1
Rućaktor: S LIMBACH 

L. 24. 21. X. 1S29

ZADANIE L. 61.
A'. Scluifldcr, Borszczów .

1'O ŚW IE C O N E  S. LIM BACHOW I. 
Oryginalne. 

A B G D E F G H

A B C D E F G H  
Saniomat w 5 posunięciach.

ZADANIE L. 62.
Al. K m ictow icz, L w ów . 

(Oryginalne.) 
A B C D E F G K

A B G I) E F G H 
Mat w 3-oh [osunięciach.

M ECZ O M ISTR ZO STW O  ŚWIATA
Stan po 13-tej partii 5:3 i 4 re­

mis, na kor/yść Aljechina.

M 1ĘDZYNARODOWY T U R N IE j 
.V. Rogaskicj Slatku®, zakończył się 
zwycięstwem polskiego mistrza A. 
Rubinsteina, który .zdobył 11 i pół 
p. na 15 możliwych. Drugą nagrodę 
zdobył młody Czech Flohr 10 i pół 
p. NagT. .'1, -i i 5 podzielili się Ma- 
roczy (W ęgry), Pij-c (jug-osławja) i 
Taka-cs. po 10 p. 6 nagrodę zdobył 
mistrz A. Przepiórka z W arszawy, 
który obecnie jest w  dobrej formie. 
7 nagrodą podzielili się Canal (P e­
ru) i Cirunfeid. Dalsze miejsca ob­
sad dli 9. Briuckmaiin (Niemcy) 8 p. 
10. Sacmisch 7 i ipół p., I I .  Hónlin- 
ger (Austrja), 6 i ipół p. 12. Kónig 
(6) 13. Dr. Zeiger (5 ; p ó ł  p.), 
14. Singer 3 po, 15 i 16. Jovanović i 
Rozie po 2 p.

—o —

PART JA L 11. (gambit damy). | 
grana w Wiesbaden 6 września 19'.A), 

Dr. A tjechin■ -Bogo!jii'bow.
1) d4, d5 ; 2) c4, c6 ; 3) Sf3, Sf6 ; 

4) Sc3y.-dxc4; 5) a4, e 6 ; 6)  e 4 ! 
G b l ;  7) e5, S d 5 ; 8) Gd2, G x c 3 ;
0) bxe3, b 5 | j l 0 )  Sf—g 5 ! (grozi 
Sg5—e’4—d6) f6 ; 11) exf6, Sxf6 ; 
12) G e2, a6 : 13) Gf3, h 6 ?  14) 
G h 5 +  Sfxh5; 15) H R h 5 + K d 7 ; 21) 
Sf7, H e8 ;  17) Hg6, W g 8 ; 18) Gf4, 
O b 7 ; 19) Gg3, Ke7; 20) G d6xK d7; 
2 1 )  O - O ,  e 5 ; 22) dXlc5, Gd5 ; 23) 
axb5, a X b 5  ; '  24) W xa8, G X a8 ; 25) 
W a l ,  S c ó ; Se5-j-!! Czarne poddają.

M IEDZYNAR. TU R N IE J W  BAR­
CELONIE.

dal wynik następujący: 1 nagr. J. 
R, Capablanka 13 i pół p. z 14 
możliwych! 2 nagr. Dr. Tartakow er 
11 i pół p. 3 nagr. Colle 11 p. 
IV i V nag.r. Rey (Hiszpan ja) i 
Monticelli (Włochy) 8 i pół jp VI. 
nagr. Golmaya 8 p., VII nagr. Yates 
7 i pół p. Elalsze miejsca zajęli Vil- 
lauov i Menscliik 7 p. Martin i So- 
le r '^0 pi., Ribcra 4 i pół, Font i 
Aqnjlera 3 p., na końcu znalazł się 
znany gracz Torre 2 p.

WIADOMOŚCI.
S T. CLAUDE. Turniej o mistrzostwo 

Francji zakończy! się zwycięstwem fl. 
Cnerona 7 i pół p. (z 9 p.) _alsze na­
grody otrzymali Gromer 6 i p o ł  jp . ,  

barthelem|/. Betieder i Gibaud po 6 
p. etc.

LITERATURA.
£y.SWIAT SZACHOWY11 nr 9 (wrze­
sień 1929) już wyszedł i zawiera 
Międzynarodowy turniej w  Karlsbadzie, 
O Igrze i Końcówkach wieżowych przez 
R. Spjeimanna (w tłumaczeniu K. 
Michałowskiego). Partję z turnieju w 
Karlsbadzie i z meczu o mistrzostwo 
świata. Wiadomości, etc. W  dżiale za­
dań tprace Lewmanna, Kubbla, Smutne­
go, Kątki, SalardmiTgo i t. d , z ',pol 
skicli prac mistrza Ho.raka i Limbach a. 
dalej Frankla i t. d'. i

Red. i Adm. Warszawa, Wierzbowa 
8. Cena numeru 1 zł., kwart 2.70 zł.

----------  i i
ROZWI ĄZANiA ZADAŃ.

L. 33. (Palkoskaj. 1. Hfl —  cl 1
L. 34. (SYoboda) 1, Ha? —  c3!
grozi Hd3-f Gxd3 mat.
...Wf2-|-; 2. H f3+  Wf3 mat.

.Gd3j-; 2. He44- Gxc4 mat. 
...Wed; 2 He5-j- W  x  e5 mat.
L. 33. (Horak). 1. W f5 -c j5 !  tempc.

Jedna z pierwszych prac naszego mi­
strza ' i

L. 36. (Wolanski). zadanie „Fata­
morgana11. Przed-gra... cb Hh74-W x  
h7 mat.

Gra. 1. Hf8--a2 : c6; 2. H b l+ W d 3 ;  
Piękne zadanie z echem (pole h7, h2). 
3. H f l+ W f3 ;  4. H h3+W xh3; mat. 

L. 37. (Wróbel). 1. Ha5! (gr. Ha8!)

/
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D Z IA Ł  S Z i.R A D O W Y
R e d .: P R O N 1 E W 5 K I

l i

SZARADA.
Pierwsza — trzecia objady 
Burżuj jada w świetlicy,
Robotnik z głodu blady 
W  zimnej leży piwnicy 
Z pragnienia burżujów i 
Gdy w gardle p ierw sze—drugie 
W ypija co się zowie 
Szapana złote strugi.

Jeden—d w a biedny młody 
Robotnik w gardle czuje,
C hw yta za szklankę ‘wody 
Na wino grosza brakuje.
Całość choroba sroga,
Do biednych chat spoziera 
Gdy starne, gdzieś u proga 
Robotnik tam umiera !
Całość sw’ą kosą ścina 
Nie pyta młody, stary,
A wciąż się upomina 
O świeże swe ofiary.

W iek  to ginie ludzi 
Na skutek tej choroby,
Rząd wcale się nie trudzi 
Znaleźć na nią sposoby. Al. K.

KWADRAT MAGICZNY
ułożył S t  SGrościak.
1 2 3 4

1

W powyższy kwadrat wpisać wy­
razy o podanem znaczeniu tak, aby 
czytane w kierunku poziomym i pio­
nowym dały to samo,

1) zjawa (mara), 2) organ zmysłu, 
3) postać biblijna, 4) Człowiek \V ję­
zyku martwym.

BILETY WIZYTOWE
1) Dr. B. Ohotczj.
2) E Oktawie.
3) Iwan Mało.
Jakie jest miejsce zamieszkania tych 

osób? (miasta w  Polsce).

Rozwjązania nadsyłać do dnia 25. 
paźdz. b. r. z napisem na kopercie 

Dział szaradowiy".

&UPBN SZAKAL) )WY 
► UZlKNNlfLA LUDO *VEGO> 

Nr. 242

ROZWIĄZANIE ZAGADEK
z Ni. 236.

ARYTMOGRAF.
Dział szaradowy .Dziennika Ludo­

wego" przeznacza cenne nagrody1 za 
trafne rozwiązania zagadek.

UKŁADANKI SZARADOWE.
I. Kura —  c — ja, II. Ser c

III. Wy —  rok.

KWADRAT M AGICZNY: 
Żart 
Amor 
Rola 
Tran

SZARAD 4. 
:.j,Łamanie kości".

WYNIK LOSOWANIA.
Nagrodę otrzymali: Michał P ro-

kop, warsztaty kolejowe. Stanisławów 
Janina Zicmbnrowska Lwów, Bog- 

danówka, Orla 3.

TRAFNE ROZWIĄZANIA 
nadesłali: B. Silbering. L. Kubacki, M. 
Prokop. Elżbjeta Bieńkowska, Janina 
ZiemborowsKa, łielena Woinarowiczo- 
wna, St. PiasKuwski, J. KotukWski, L. 
Kempski. Litka Kochoniówna, L. Spei- 
ael, Kusarsk1 J., Julja Karaiówna, E 
Hollander. B. Kędzielski. R. Furo- 
wicz, J. Barański, M. Hassman B. Ja- 
cher, K Faliinirska, K. Litwinowjcz, H 
Zborek. H. Biedówna J. Piotrowski,? 
Janina Byczyńska Aleksander Hazar, 
W  Tarnawczyk, K. Ritter. Słtibówna 
Olga, Roman Buczko, T Cybuch.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
K. Litwinowicz: Rozwiązania pro­

simy; ipisać czytelnie.
F. Lcgner: W logogryfie za wiele 

samochodów. Za trudne.
A. Pawlikowski (StamslawóW): 

Czeki prześle panu Administracja na­
szego pisma.

L. Kubacki (Nadworna) Pu kowni- 
kom rzeczywiście na'eży się ipolaman'e 
kości. Ma pan rację.

Simper Stanis'aw: Kurczęta poszły 
do kosza. >

Wanda Dubikówna Niestety miną! 
już sezon na kuropatwy.

ż a łu je m y .
Zosia G. Lornetka juz dawno wylo­

sowana Szkoda, że pani los nic sprz j- 
jał.

M. K. Może daiob-ji się szara.ię prze­
robić na mniej wojowniczą, taką, Jak 
jest, nic można drukować. Jdżcli ule­
gnie konFskacie, nie posła dam j ani je­
dnego egzemplarza.

W  Tarnawczyk Zwykły djablik 
drukarski.

Kąc?k humoru.
P J S T E  M IESZKANIE.

Icek siedzi na ulicy i wzdycha.
— Co c> jest, lcio?
— Jest wolne mieszkanie!
— No — to się ciesz.
— Cieszyć s ię?  To było  przecież 

moje mieszkanie, z ktorego mnie w y­
rzucono.

W SKLEPIE.

—  Tylko taki '•oazaj wózków\jhtam 
w sklepie na składzie.

—  Dobrze, weźmiemy1. A teraz niech 
pan  memu mjeżowi objaśni manipu­
lację z tyjn wózkiem, bo w sprawacn 
technicznych zupełnie się nie orien­
tuje. i |

DOŚW IADCZONA.
Młoda mężatka: Jak sobie radzisz, 

jeżeli twemu mężowi nie smakuje 
jedzenie ?

Doświadczona: Daję mu kapelusz 
i laskę.

NA W Y STAW IE
A. (do zna jom ego): Dlaczego pan 

tak długo zatrzymuje .się przy dziale 
maszynowym? Inne działy są też 
Trzecie interesujące.

B. Tak, ale to jest jedyny, w któ­
rym moja żona nje chce nic kupować

POM YSŁOW Y MĄŻ
— Panie G rzy b ek ! dlaczego w 

mieszkaniu świeci pan we dnie lam­
py ?

— W ie  pan... Sprawa tak się 
przedstawia. Moja żona wyjechała, 
a ja w listach do niej piszę, że w ie ­
czorami zawsze siedzą w' domu i 
czytam książki. Gdyby za powrotem 
przekonała się, że za cały miesiąc 
njo nie trzeba płacić za elektrykę, 
byłbym zgubiony. Dlatego, widzi pan 
świecę w dzień...

/
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^ 2T F ! 2 i C i © 8 Z i ^  murdurl{1 szko'ne' pł̂ szozyki, sukienki, materj. jedwabne, szlafroczkî  para

na j a s i e ń  i X  i IT» ę  wieczyzny dc magazynu

sole, trykotaże, b-elizna damska i dziecinna, wyprawki dla nierowląt „Fetra“ oraz 
wsielkl. dS*»ki d. kra- Q q  | < j0 e t g  3  ®‘

W /A  WAM W ! E liZ l tT E L I ln ie j  „Koopie- 
W jyw y" ifta ] woWie, fptrzg ul. K oparnika 
I. 17 do /g łoszenia swych pre tensji. L i­
kw idato r L eon R einharz, Lwó\V, Moich- 
nadkieąfd 22.

POM OCNIK TIA ND fOW Y  obznajom iony z 
działem  ilcolmijabiym, Witóy- i praeo- 
v itv . 'poszukuje posady. Md'ze złożyć 
weksel kaucyjny. — Zgłoszenia: Tan
Jarzvm o\vski, P. K. P . parow ozow nia, 
Stanisławów .

F O sZ rK t.M J u c z c iw e j  'posłuigńcziki. Z-Jtó- 
A z e n i a  I iuter-  K lo u o W icża  8."

SZ O FL IlóW  m echaników  oapiicrw szorz — 
dnycli 'kwalifikacjach. ru tynow anych, 
trzeźw ych i 'pracow itych, znających 
dział m asz.vnowo- rolniczy, t. j. trale" 
lorv, m łocarn ic  etc. 'poleca Związdk Za­
wodowy Autom ohilistów, \ Wów1, ul. Ci­
elni !. 7, I, p. teł. 75 -94 .

ZAMIAST pośrednikow i dam  100 — 2r,0 
zł. na wskaz:mv cel za wys utkanie do- 
zoneówhi. Zgłoszenia'! „D zień. I ud ." 
pod „D ozorca".

MŁODA Z ił F D lT K OWA NA NAUCZYCIEL
KA iposzukuje posady biurow ej lub do 
'dzieci. W iadom ość: Sykstuska 56 a (S kL  
bowa).

O K 'Z ':V ! Męski ..płaszcz dw ustronny, w 
dobrym  stanie za czterdzieści złotych 
sppzcda Składnica K om isowa „U niw cr- 
SUBU^ Pasaż M ikolaschn.

C O S Z IK O E  STK kobiety do sprzątania. 
Zgłaszać się ze św iadectw am i w M ało­
polskiej F abryce  Żarówek, ul. Lw ow ­
skich Dzi&li, 25 od 9 do  1.

L E K A R Z - D E N T Y S T A

A I M M R f P R  Iv *s % v ‘s Kopytkowppok 
, t l l i U l t n  L w ó w , N a B ło n ie  2.

Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaty,

Dentysta-Sfom afalcg

Dr, %. R E ’ HER
KĘtrzydsItiega Zl. tr i.  65-??

ig i w  sp ła ta ch .  —  Eeny p rzy s tę p n e .

na dogodnych spła­
tach miesięcznych 

damskie, męskie go­
towe i nó zamówie­

nie, oraz wszelkie przeróbki poleca 
i wykonuje

M. Moszumański *
Lwów, B o i n i ó ^  1 telef. 10-11

B O L
b ł p i y

usuwa
P R O S Z E K  D L A  DOROSŁYCH 

z f. na.

„ K O C O T E K - M i g r e n o

Nerv©sin“
w y - o b u  a p t e k i  

G Ą S E G K 'E G 3  w  -W a rsza w ie
Sprzedają a p t e k i .

P T  DO 3 0  M IN U T
na system amerykański prasuje odświeża 
ubran:a P ie rw s z a  C h e m ic zn a  P ra ln ia  
i Farbiar> ia. Specjalność w czyszczeniu 

trenćhcoatów. L w ó  ", S y k s tu s k a  7 .

Sprzedaż na dogodne spłaty! 

M A S Z Y N Y  

do s zy c ia
GRAMOFONY 
R O W E R Y

i c z ę ś o i  s k ła d o w e  ^ tychże.
Przybory do krawieczyzny i robót 

ręcznych.
W łasny warstat napraw

ST. KftLIHON i Ska
Spółka z ogr. odpow.

Lwów, ul. Wałnwa 11 a.

Pończochy wełniane
Rękawiczki zimowe 1 wszelką zimową 

bieuznę poleca *

Cantrafla Pończoch PFAU
Rynek 19.

N a jta n ie j b o  w c h ó d  p rz e z  sień
    «__________

n  im zamówienie gotowe
BllTJjJ p r z e r ó b k i
A  v  a  1 S .i l  poleca

R  F. i J Lubelscy
[ w ó w  Rutcwshisgo 5 telef. 48-70 *

4 0  lat istniejąca.

o i m m m
BLEOMICE.

U C Z Y  ^

H E M O G E N
oryginalny tylko

z firma
K L A W E

„ O L K A ”
tanio najtrwalsze pończo­
chy, rękawiczki, trykotaże R y n e k  3 5

R euaktor odpow iedzialny- JU L IA N  KYCULEW SKI. — D ruk. Lud Soółdz, Tow. W yd. Lw ów . u,. U. Sapiehg 77., TeL 4%.


